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Książka o Prusie” 


- Powiedzmy odrazu, że nie jest to 
monografja naukowa, dzieło histo- 
ryczno-literackie o twórczości Prusa, 
któreby określiło stanowisko jego w 
literaturze polskiej, oceniło artyzm 
dzieł autora „Placówki“ i „Lalki“. 

Nie. Jest to książka popularna, 
a że autorem jej jest K, Wojciechow- 


*), Bibljoteka Macierzy Polskiej N 82 
„Bolesław Prus“, napisał Konstanty Wojcie- 
chowski (z rycinami) we Lwowie 1913r. 


` sympatycznego, 


y zapom nianego pisarza, 


ski, posiadający wybitny i słusznie 
uznany talent popularyzatorski, więc 


odpowiada ona w zupełności tym wy-. 


maganiom, jakie się „zwykle stawia 
książkom popularnym. 

Nie odstrasza więc ilością stro- 
nie, pisana jest ładnie i żywo, a na- 
dewszystko zdumiewająco wprost 
przystępnie dla najszerszych kół czy- 
telników. 

Zręcznie wybrany i usystematy- 


'zowany dobrze materjał umiał autor 
sposób wykorzystać 


w odpowiedni 
i wyłożył to jasno, bez chąotyczno- 
ści — tej plagi książek popularnych, 
których autorowie nie mogą sobie 
często poradzić z obszerniejszym ma- 


terjałem, służącym im do napisania 


książki. 

Dr. Wojciechowski nie uwzględ- 
pia wszystkich utworów niezapom- 
nianego pisarza, ale omawia najważ- 
niejsze i przedewszystkiem daje nam 
sylwetkę autora „Placówki“. Nie jest 
to sylwetka, oparta na zebranych 
faktach i szczegółach biograficznych, 
z których przy dobrej znajomości 
dzieł danego autora i odpowiednich 
zdolnościach, może krytyk stworzyć 
jego obraz syntetyczny, ukazać nam 
powieściopisarza nie tylko jako arty- 
stę, o tej czy innej technice powieś-. 
ciowej, ale i jako człowieka, czasami 
blizkiego, to znów 
zupełnie nam obcego. 

Dr. Wojciechowski charakteryzu- 
je Prusa na podstawie myśli prze- 
wodnich główniejszych utworów nie- 
a to wobec 
niedawnej śmierci autora 
oddawna już stwierdzonego braku 


współczesną, musi nam wystarczyć. 
Do treści książek popularnych, 
aby nie obniżać ich wartości, Nie po- 


winniśmy przykładać jakiejś wąziut- 


kiej, zgoła drugorzędnej miary. 
Treść ta winna być wynikiem 
rozleglejszych badań autora, wyni- 
kiem pozbawionym, co prawda, cięż- 
kiej erudycji, tego całego balastu 
naukowego, który ocenić umieją spe- 


„Lalki“ i. 
zytywista, a 
poważniejszych badań nad literaturą 


' jemne. 
„oierpiących, Prus nie idealizuje, przed- 


cjaliści i ludzie chętnie danym przed- 
miotem zajmujący się, niemniej jed- 
nak stanowić musi „tę sumę  wiado- 
mości, jaka jest potrzebną czytelni- 
kom do jasnego wyrobienia sobie po: 
jęcia o rzeczy. 

Będąc tego zdania, że dobra 
książka popularna powinna zachęcić 
czytelnika do dalszej i poważniejszej 


u lektury w danym przedmiocie — ro- 


zumiemy jednak, że bardzo często 
wymaga się od niej, aby była czymś 
w rodzaju podręcznika, , dziełkiem, 
które zastąpiłoby większą i samo- 
dzielniejszą pracę: czytających. 

-Szczęśliwym trafem, a właściwie 
dzięki talentowi d-ra Wojciechow- 
skiego, książka o Prusie każdego za- 
chęci do zajęcia się autorem „Farao- 
na“, a jednocześnie mówi o nim to, 
co u mas wszyscy wiedzieć powinni 
(oczywista, że lepiej gdy się wie 
więcej). 

Zachęcić i skłonić kogoś do zaję- 
cia się Prusem znaczy to, przede- 
wszystkiem zainteresować jego pis- 
mami. Dr. W. czyni to w sposób 
zręczny i godny uwagi. W. książce 
jego o niedużych rozmiarach znala- 
zły się może nie najważniejsze ze 
ze względu na artyzm, ale najcha- 
rakterystyczniejsze dla twórczości 
Prusa wyjątki z jego utworów. 

Te skromne wypisy z Prusa są 
dużej wagi wzorem metodycznym, 
dla tego rodzaju książek, co d-ra 
Wojciechowskiego. Są one najlepszą, 
bo żywą niejako ilustracją słusznych 
wywodów autora dziełka o Prusie. W 
ich świetle ukazuje. się nam Prus, po- 
jednocześnie artysta 


wpatrzony w życie współczesne, spo- ` 


strzegający wszystkie jego strony u- 
A przytem ani cierpienia, ani 


stawia wszystko w tym świetle, w 


jakim to widział, 


Pozytywizm Prusa jest mniej 
wyraźnym w jego utworach, niż np. 
u Orzeszkowej, która swoją działal- 
ność literacką zaczęła na parę lat 
przed autorem „Lalki“. 


Jest jednak Prus pozytywistą już 
przez to, że pisząc miał na widoku 
przedewszystkiem póżytek, jaki s% 
pism jego wypłynąć może. Szczera 
chęć być pożytecznym społeczeństwe 
każdym krokiem, uczynionym w ży: 
ciu, cechuje Prusa do, ostatnich jego 
chwil. 

Zdecydowany zwolennik „pracy 
organicznej*, „pracy u podstaw*, zaj. 
muje się Prus pilnie życiem chłopa 
polskiego, którego znakomitym ty- 
pem. jest Slimak z „Placówki. A i 
inne nowelki i obrazki Prusa świad- 
czą 1ż4 nadto o tem, że „gdy zauwa: 
żył u jednostek wśród chłopów wy- 
rabianie się zmysłu  zapobiegliwości, 
oszczędności, cieszył się niezmiernie. 
Wołał o parcelację zadłużonych ma- 
jątków, ale chciał, 
byli chłopi“. 

Głębokie i mądre współczucie 
Prusa dla niedoli człowieka wiązałe 
się u niego nierozerwalnie z dostrze- 
ganiem i podkreślaniem wartości u: 
czucia, skarbów serca ludzkiego. 

W tym on jest stały i konsek- 
wentny i pod tym względem niece 
różny od Orzeszkowej, ciekawej i wy: 
jątkowej matury artystycznej, która 
wraz z latami doskonaliła się i wraz 
z własnym rozwojem stawała się nie- 
tylko więcej uczuciową, ale i więcej 
sprawiedliwą dla uczucia i porywów 
serca ludzkiego, które, niedoceniająo 
z początku, trzymać stanowczo choia- 
ła na wodzy rozsądku. 

Orzeszkowa, jakby stwierdzając 
na sobie prawdę swej polskiej „fali 
powrotnej“, o której pisała w „Nad 
Niemnem“ doszła aż do „Głoria vic: 
tis*<— Prus zaś, ten „gienjusz serca*tak 


go słusznie nazwano w stosunku de. 


uczucia, był zawsze pozytywistą. — 
cenił tylko tę miłość, podkreślał i 
podnosił jedynie to przywiązanie 1 
uczucie człowieka, które byty spo- 
łecznie, wyraźnie dodatnio korzystne. 
Stąd może pod koniec pewna krótko- 
wzroczność, stąd powieść jego „Dzie 
ci“, z których powodu czyni dr. W. 
nie zawsza słuszne uwagi. 
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Te j inne jeszcze uwag! (przedew- 
szystkiem o Prusie — myślicielu) na- 
suną się czytelnikowi popularnej 
książki o autorze „Bmancypantek*, 
Podkreślam raz jeszcze, że jest to 
rzecz popularna, a może znajdą się i 
tacy, którzy ją nazwą „za popularną*. 
We wszelkim razie jęstem pewny, że 
książka Wojciechowskiego ujmie so- 
bie czytelnika i może przyczyni się 
w pewnej mierze do tego, iż przesta- 
niemy lekce sobie ważyć popularne 
wydawnictwa, których tak mało ma- 
my, choć zgadzamy się na to, żę ich 


ham wiele trzeba. 
D, K. Laljenfeld. 


Drożyzna mięsa. 


Drożyzna produktów  spożyw- 
czych, szczególniej ząś mięsa jest o- 
boonie u nas kwestją najżywotniej- 
szą, na którą zwrócona jest uwaga 
najszerszych mash ludności. 

Niestety, jednas, jak dotąd, . cały 
szereg narad w danej sprawie nie 
dał jeszcze żadnych pozytywnych re- 
zultatów. Wszelkie usiłowania w ce- 
ln osiągnięcia obniżenia cen na mie- 
so, które jest stosunkowo najposil- 
"niejszym odżywczym produktem 
azozepóiiie) klas pracujących,- pozo- 
„stają bez skutku, 

W ostatnich dniach w Petersbur- 
gu odbywały się posiedzenia specjal- 
nego zjazdu kornwencyjno-taryfowego 
w celu rozważenia kwestji o przewo- 
zie kolejami zarówno żywego bydła 
dla uboju, Jak i mięsa. Do progra- 
mu posiedzeń zjazdu należało opra- 
cowania nowej Żniżonej taryfy za 
przewóz produktów mięsa. 

W zjeździe tym większość stano- 
wili przedstawiciele ministerjum ko- 
munikacji i temu zapewne przypisać 
ńależy, ze reżolucja miały zbyt je- 
dńostronny charakter. 

Przedstawiciele przemysłu kładli 
nacisk na to, że najniezbędniejszą po- 
trzebą jest obniżenie taryty zą prze- 
wóz bydła kolejami, motywując swe 
twierdzenie tem, iż więcej niź poło- 
wa wołów dostarczanych do rzeźni 
wielkomiejskich, sprowadzaną jest z 
dalekich okolic Cesarstwa. 

Natomiast przedstawiciele mini- 
sterjum komunikacji utrzymywali, iż 
jest to niemożliwem, gdyż i przy ist- 
niejących obecnie taryfach, koleje nie 
mają, żadnego dochodu, wobec czego 
aiemożliwem jest obniżenie opłaty. 
Jednocześnie okazało się, że koleje 
amlesźczając pó 10 do 12 sztuk byd- 
ża w wagonie, to jest od 800 do 850 


-Teatr Polski. 
Występy Michaliny Łaskiej. 


„Wolna kobieta”, 
komoedja w 8 aktach 
Stefana Kiędrzyńskie- 
go. „kamełcon*, kos 
mędja. w 8 aktach, Ste- 
fana Rey'a. | 


Po dłuższej przerwie, Michalińa 
Laska ukazala się znowu publiczno- 
ści warszawskiej w świetle gościn- 
nych kinkietów teatru Małegó, a w 
swem turné pol Królestwie, nie o- 
mivęła naturalnie Łodzi, która dala 
zresztą artystee dowody swoj sympa- 
tji. wypełniając na obydwuch epek- 
takiach salg do ostatniego miejsca, 

Tym razem  Michwlina Łaska, 
trzuciwszy w kąt laury lżejsze) muzy, 
zapragnęła olśnić nas krasą swego 
talentu w  dziądzinie  komedjowej. 
Frzyjmując urozmaicenie powyższe 
4 „dóbródziejstwem Ińwentarza*, przy- 
pómibamy, ge twóruzość Kiedrzyń- 
skiego „już kilkakrotnie: oceniano na 
łamneh »aszago pisma, Należy: więc 
tylka podkreślić, że „Wolną. kobia- 
ta", jako jedna z pierwszych sztuk 
utaleńtawanego Autora, jest satyra 
obyczajowa, viotą i gryzącą. 

| Wulna kobiuta*, która wycho- 
dzi 0 mąż, celem uzyskania porawh- 
nu dla siebie, 1 górnolotne. hasła 
wolnosci kobiecej, wydrwigrosza Kore- 
wicze, Stosuje według jego rad i 
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pudów, obliczają tak jak by przewo- 
ziły 1000 pudów, ponieważ taka jest 
siła nośna wagonu. 

Poruszana na* posiedzeniach zja- 
zdu sprawa, będzie rozważona ` osta- 
tecznie w komitecie taryfowym przy 
ministerjum komunikacji, 

Z naszej strony musimy zkzna- 
czyć, że pożądanem by było, aby 

rzyjmujący. udział w komitecie tary- 
owym wzięli pod uwagę nie tylko 
korzyści kolei żelaznych, ale i najży- 
wotniejsze interesy mieszkańców ` ol- 
brzymiego państwa. 

Za granicą, naprzykład w Ame- 
ryce, kwestia przewozu bydła koleja- 
mi jest juź załatwiona w zupełności 
w ten sposób, że są urządzone spec- 
jalne wagony, służące ku temu celo- 
wi, co znacznie: obniża koszt , prze» 
wozu, 

Nie zaszkodziło by, aby i rosyj- 


skie władze ministerjalne zechciały ' 


wzorować: się na zagranicy, Wiadomo 
wsząKk, że więcej zaludnione miejsco- 
wości (urzędowa statystyka — weźmy 
Łódź naprzykład) potrzebują rocznie 
z górą miljon wołów rocznie, co sta- 
nowi na wagę przeszło -80 miljonów 
pudów, Jest to tak poważna pozycja 
dochodowa dla kolei państwowych 
że warto aby ministerjum komunika- 
cji uznało za niezbędne wyaśygnowa- 
nie pewnego funduszu na utworzenie 
specjalnego taboru do przewozu bydla. 

Dopóki jednakże kwestja ta nie 
nie będzie wprowadzoną, w życie, 
koniecznem jest, czego cała ludność 
domagać się ma prawo, obniżenie op- 
łaty tarytowej w komunikacji kolejo- 
wej wewnętrznej przynajmniej-do no- 
rmy, obowiązującej przy wy wozie by- 
dła za granicę. 

J. G. 


Emiorecia niemców z Rosji, 


Według informacji, zaczerpnię- 
tych z rzekomo dobrze poinformowa- 
nego źródła, zamieszczają pisma ber- 
lińskie wiadomość o wzmayającej się 
powrotnej emigracji Nieinców, za- 
mieszkałych dotąd w Rosji. „W pierw- 
szych czterech miesiącach 1814 roku 
udało się szezęśliwie pozyskać więcej 
emigrantów Niemców z Rosji aniżeli 
dotychczas. Od 1 stycznia do 81 kwiet- 
nia 1912 r. powróciio ogółem 1,485 
Niemców z zagranicy do ojczyzny, W 
r, 1913 liczba ta wzrosła do 1,654, 
Znaczniejszy natomiast jest przyrost 
w 4 pierwszych miesiącach r. b., bo 
doszedł do 1,992. 

Powrót odbywał się głównie w 
miesiącach marcu i kwietniu, w któ- 
rych powrócili do Niemiec 1,527 emi- 
grantów, Pomiędzy nimi znajduje się 
209 rodzin robotników rolnych, 4 ro- 


wskazówek, zdradzając męża z pier- 
wszym lepszym mężczyzną, t. j. z nim 
przedewszystkiem, porzuca wreszcie 
prawowitego małżonka i Stacze się 
powoli. Z sytuacją tą godzi sią mĄ42— 
uczony profesor, aby i nań spłynę- 


ła łaska miłości. pięknej i ukocha- 
nel kobiety, będącej jedną z tych 
samiczek, której ideałem jest Życie 


i użycie, dużo pieniędzy l wiele, wie- 
le szczęścia, w bardzo ograniczonych 
jego ramkach. 

Tak ciasno pojęte hagło wolności 
kobiecej, ujęte z satyrycznego punk- 
tu widzenia, posiada wiele prawdy 
życiowej, której nie miożia nie, przy- 
znać pozostałym, występującym w 
sztuce Kiedrzyńskiego, postaciom. 


„Cały ten pomysłowy podkład śce- 
niczny z zarysowarienii dość udatnie 
na jego tle uciesznemi charakterydty- 
czniemi postaciami, jest, twórczością 
iiezupółnie- oryginalną w zasadzie; 
w wykonaniu natomiast mie można 
jej jednak odmówić ani talentu, ani 
też instyktu scenicznego. 

Talent Kiedryńskuego, lubujągy 
się w kontrgstach sytuacji i charak- 


terów, jest przedewszystkiem młody, 


odważny, brutalny często w swej 
śmiałości, nia ujęty jeszcze w karby, 
lecz tem milszy, że szczery i borde- 
ezny. Poczucie sceny ma Kiedryń- 
skiego w istocie silne i głębokie. Je- 
go instykt teatralny nawiążuje szyb- 
ko kontakt.sceny 4 widownią. Akoja 
jego sztuki toczy się żywo,  Posta- 
cie żyją, kłębią się w ciągłym ruchu, 
rzucając nam w, dani cała kaskady 


dziny robotników leśnych, 8 rodzin 
osadniczych i 14 robotników żonatych, 
ogółem 699 osób zdolnych do pracy. 
Z tych 64 osoby oglądały w celu za- 
kupu rozmaite posiadłości, 79 udało 
się w głąb kraju do krewnych, a 201 
znalazło sobie pracę, Ponieważ wy- 
chodźoy ci zajmowali sią od samej 
młodości wyłącznie rolnictwem, nie 
można liczyć, aby udało się odsied- 
lać ich po miastach. W majnowszym 
czasie osadzono niektórych z tych 
wychodźców jako tak zwanych komor= 
ników w Westfalji i zdaje się, że tem 
sposób osiedlenia podoba się im. 
Obecnie skierowane są starania, 
aby przeważnie osiedlać joh w Szlez- 


wigu i Holsztynie. Ogółem do koń- 


ca roku 1918 powróciło do Niemiec 
22.014 wychodźców z Rosji z których 
8,594 sami znaleźli prace, a 14.953 0- 
siedlono. Z tych ostatnich przypada 
4,850 na Prusy Wschodnie, 2,150 na 
Pomorze, a przeszło 1,900 na Sziezwig- 
Holsztyn. Oprócz tego 6,000 — 7,000 
rodzin osiedliła komisja kolonizacyjna. 


Hofme zapisy. 


W piątek, w V wydziale cywilnym 
warszawskiego sądu okręgowego 0- 
łoszono . testament  wiasnoręczn 
Włodzimierza Gawrońskiego, b. rad- 
cy komitótu Tow, kredytowego ziem- 

skiego. 

Zmarły w testamencie tym, oraz 
w drugim, zdeponowanym w Wilnie, 
poczynił następujące zapisy na cele 
publiczne: 

10,000 koron na komitet restau- 
racji Wawelu w Krakowie; 

6,000 koron na wykończenie gru- 
py „Pochód na Wawel*, o ile w cią- 
gu 10 lat budowa grupy będzie zde- 

ydowana; 

24,000 rub. na Towarzystwo Z a- 
chęty w Królestwie Polskiem; 

4,000 rub na przytułek dla nieu- 
leczalnych w Królikarni; 

5,000 rub. ma  sanatorjum w 
Rudce. 

1,000 rub: na schronisko sług na 
Sewerynowió; i 

8,000 rub: na sanatorjum w Ka- 
rolinie;, 

10,000 rub, na szkołę handlową 
i szpital w Wyłkowyszkach; 

20,000 rub. na szpital w Wołko- 
'wysku; ' s 

5,000 rub. na nowo budujący się 
kościół w Druskienikach; 

8,000 rub. na kościół w Olwieie; 


i 1,000 rub. na ołtarz w kościele w 
Urdomini. 

Wiceprezes V. cywilnego wydzia- 

łu warszawskiego sądu okręgowego 

ogłosił testament własnoręczny zmar- 


śmiechu, 
dowcipów. 

Kreując postać Stefy, p, Micha- 
lina Łaska miała piękne pole do po- 
pisu. Jej przyrodzony wdzięk, nie 
draśnięty nawet przez ząb Ożasu, 
mający wiele kobiecości, jej gra dys- 
kretua, subtelna, temperament, któ- 
rego mogłyby jej pozazdrościć. wiele 
młodsżych koleżanek, mimika żywa i 
wyrazista, & tak wiele mówiąca, two- 
rzyły całość, lekką i nader piękną. 
Wszystkie te zalety m rozmachem u- 
AnaS cechy charakterystyczne 
„Wolnej kobiety“; jej przewrotność i 
nieprzepartą chęć żakosztowania wol- 
ności, 

Pozostali wykonawcy grali bez 
zarzutu. Pomijając akt pierwszy, po- 
łączony, jak zwykle, z pokonaniem 
trudności związanych , 2% nieobyciem 
się ze scetia obcą, artyści impono- 
wali Qam1 wyboruie zgranym  żesbo- 
łem, 


wiele ozęsto:, rubasznych 


Dobrże pomyślany typ profesora 
dał nam p. Szparkiewicz, ujmując 
widzów szczeróścią awej sumiennie 
opracowanej gry, trafnem. ujęciem 
i konsekwentnem przeprowadzeniem 
kreacji. 

Na podkreślenie zasługuje świó- 
tna oharakterystyka p. Wiśniarów- 
skiej, doskonałej w roli Anieli, 

Kilka świetnych momentów miał 
p. Kindler, b. reżyser teatru Nowo- 
czesnego w Warszawie, w roli Kore- 
wicza, Gra tego utalentowanego ar- 
tysty, miała dużo szczerych akcen- 
tów. Całość wypadła ciekawie, jedna- 


1,000 rub. na cmentarź w Olwi- 
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łej w tych dniach ś. p. Zofji Wie- 
czorkowskiej. 
Zmarła poczyniła następujące za- 


isy: 
p VRb. 6,000 ma utrzymanie szkoły 
prywatnej przy ul. Nowy Świat nr. 1. 
na którą koncesję otrzymał Michał 
książe Woroniecki, z zastrzeżeniem, 
że, gdyby szkoła ta istnieć przestała, 
fundusz ten ma być użyty na utrzy- 
manie innej szkoły prywatnej z języ: 
kiem wykładowym polskim, 

Rb. 2,000 na Kasę pomocy imie- 
nia Mianowskiego. 

Rb. 8,000 na seminarjum w Ur- 
synowie. ge 

"Rb. 1,000 na Schronienie dla na- 
uczycielek przy ul. Chmielnej 25. , 

Rb. 1,000 na Pogotowie ratun- 
kowe. 

Rb. 1,000 na ochronę w Opato 
wie, 

Rb. 1,000 na sanatorjum w Rudce. 

Egzekutorami zmarła mianowała 
dr. Stanisława Kurtza,- oraz mec, Os- 
suchowskiego. 

Kodycyl testameńtu brzmi: „Resz- 
tę majątku zapisuję naszemu wiel- 
kiemu pisarzowi, Henrykowi Sienkie- 
wiczawi, którego mianuję ogólnym, 
legatarjuszem.* 


Wiadomości ogólne. 
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O Pogłoski petersburskie. 
Onegdaj wyjechał, nagle do Liwadji 
minister skarbu, Bark. Podróży tej 
nadają koła polityczne wyjątkowe 
znaczenie, Bark wezwany został te- 
legraficznie.e W Liwadji znajdą się 
jednocześnie prezeg ministrów Gore- 
mykin i ministrowie Kriwoszein, Ma- 
kłakow i Bark, Wezwany został rów- 
nież namiestnik Kaukazu, Woroncow- 
Daszkow. Poruszone być mają spra- 
wy pierwszorzędnego znaczenia. 

© Póddaństwo cudzoziem- 
ców, Ministerjum spraw wewnę- 
trznych opracowało projekt ustawy 
o nabywaniu i traceniu praw pod- 
daństwa rosyjskiego przez cudzo- 
ziemeów, Wymagane są: przedwstęp- 
ne zwolnienie z poddaństwa, prze- 
szłość bez kar kryminalnych, samo- 
dzielność majątkowa lub zdolność do 
pracy i przebywanie w Rosji w cią- 
gu pięciu lat, Pewne kategorje cu- 
dzoziemców, którzy ż zżyli się z lud- 
nością tubylczą, mogą być zwolnione 
od formalności i poddaństwo roz- 
przestrzenia sią na żonę oraz dzieci 
niepełnoletnie, Przyjęcie poddaństwa 
pociąga za sobą opłatę rb. 100. Ro- 
dziny przyjmujących poddaństwo po- 
ciągane są w możliwie szerokich 
rozmiarach do faktycznego wypeł- 
niania powinności wojskowej. 

Uwolnienie od poddaństwa przy- 


jąc sobie całkowite użnanie publicz 
ności, i 
* $ $ 
Na drugi wieczór afisz zapowia- 
dał „Kameleona*, który okazał się 
„Powabami grzechu*, komedjo-farsą 
Stefana Reya, nazwana w oryginale 
„La pedu neuwe“; wigo tytuł podany 
nam został w dośó dowolnem tłoma- 
czeniu. Zresztą „Powaby grzecbu* 
aeee już w Łodzi po raz pierwszy 
nia 18 lutego r, b. w teatrze Popu- 
larnym. Nie będziemy też powtarzal: 
sprawozdania. Wyrazimy tylko zdzi« 
wienie, że na jeden z dwuch wystę- 
pów Michaliny Łaskiej wybrano tę 
oto sztukę, w której artystka posiade 
rolą niezbyt dla siebie popisową. By- 
ła ona, jak zwykle, miłem i ujmują. 
cem żjawiskióm na scenie. Lecz rola 
główna, bez uszczerbku dla sztuki, 
dziwnym zbiegiem okoliczności spo- 
czywała w rękach tej samej p. Wiś- 
niarowskiej, której talent ocenialiśmy 
odpowiednio w teatrze Popularnym, 
gdzie mieliśmy go sposobność podzi- 
wiać właśnie w „Powabach grzechu*. 
Artystka grała wozorai z większem 
jeszcze przekonaniem, tworząc wdzie. 
ozną postać zakochanej żony. 
Pozostali artyści z powodzenien. 
dostrajali gię do całości. W roli za. 
bawnego sportowca wystąpił p. Ora- 
nowski, znany łodzianom z trupy r 
Czesława Janowskiego, 4 
Sympatycznych gości 
burzą oklasków. 
4 J. B, 


Żegnane 
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sługuje każdemu, jeżeli niema pue 
szkód, przyczem wydawane są świa- 
dectwa, służące za tymczasowe pasz- 
porty. Uwolnienie rozciąga sią na 
dzieci i bezwarunkowo na żonę, ale 
za jej zgodą. 


zza kordonu. 


[| Wykrycie fałszerza l0- 
rubiówek w Poznaniu Onegdaj 
przed południem w zakładach dru- 
karsko-litograficznych Pilczaka i Put- 
jatyckich zjawiło się się około 60 ajen- 
tów policji, którzy dokonali ścisłej 
rewizji zakładów. Jak się następnie 
okazało, rewizji dokonano na skutek 
żądania policji kaliskiej, która aresz- 
towała pewnego osobnika, puszczają- 
cego w obieg w Królestwie Polskiem 
fałszywe banknoty 10-rublowe. Are- 
sztowany wskazał, jako na swego do- 
stawcę, jednego z litografów, pracu- 
jących w wymienionych zakładach 
drukarskich w Poznaniu. W drukar- 
ni podczas rewizji nic nie znaleziono; 
natomiast w mieszkaniu wspomniane- 
go litografa wykryto doskonale urzą- 


dzoną fabrykę fałszywych bankno- 


tów. Litografa aresztowano, 


Z Cesarstwa, 


A kazanie redaktora. 


Izba sadioua w Moskwie skazała ra- 


daktora uziennika „Utro Rossiji*, A- 
leksiejewskiego, na dwa miesiące wię- 
zienia za artykuł Łopatina „Białe ko- 
ści*. 

A Samobójstwo generała. 
W Taszkiencie popełnił samobójstwo 
generał Kułakow skazany na 2 lata 
twierdzy za nadużycia w aschabadz- 
kim składzie artyleryjskim. 

A Trzy wyroki śmierci. 
Okręgowy sąd wojenny w Batumie 
skazał trzech członków szajki ban- 
dyckiej na karę śmierci przez powie- 
szenie. Czterech ich towarzyszy ska- 
zano na ciężkie roboty, 

A Pierwszego maja w Pe= 
tersbhburgu” Według „Ruskiego Sło- 
wa“ w Petersburgu strejkowało pierw- 
szego maja 155 tysięcy robotników, 

^A 40 fabrykantów pod sg- 
dem. Włodzimierski sędzia śiedczy 
do spraw szczególnej wagi zakończył 
śledztwo pierwiastkowe w sprawie 
pociągnięcia do odpowiedzialności 40 
fabrykantów z Iwanowo-Wozniensień- 
ska, oskarżonych o zanieczyszczanie 
odpadkami fabrycznemi wody w rze- 
ce Uwodzi, Wynik tej sprawy jest 
ciekawy ze względu na to, że analo- 
giczne zajścia zdarzają się i u nas, 
jak to miało niedawno miejsce w Pa- 
bjanicach. | A 

A Mykreślenie z listy, — 
Rada Dumy uznała, że biskup Nikon, 
który przeszło rok nie był na ogól- 
nych posiedzeniach, podlega wykreśl- 
niu z listy ozłonków Dumy, przy- 
czem postanowiono odmówić przy- 
znania urlopu, o który biskup pro- 
sił, i sprawę skierowano do komisji 
rugów. 


Z Litwy i Rusi. 


X I maja w Kijowie, W pią- 
tek, z powodu ogólnego bezrobocia 
wszystkich drukarni, gazety wieczor- 
ne nie wyszły. 

x Zmiana napisów. W Bia- 
łej siedleckiej policja nakazała 
wszystkie napisy polskie na szyldach 
handlowych, jako też polskie nazwy 
aś letnich, przemalować na rosyj- 
skle, 

X Wznowienie sprawy Bej- 
lisa. Według kijowskich „Pośled- 
nich Nowostej*, cały materjał w spra- 
wie Bejlisa zażądało / ministerjum 
sprawiedliwości. Krążą pogłoski, że 
możliwem jest wznowienie sprawyBej- 
iisa i pociągnięcie Czeberiakowej do 
odpowiedzialności w charakterze o- 
skarżonej. 

Sprawa miała przyjąć taki obrót 
pod wpływem zeznań sędziego śled- 
czego do spraw szczególnej wagi Fe- 
PY w jednym z ostatnich proce- 
sów. 

x Echo procesu Bejlisa. 
Sąd okręgowy kijowski w trybie 


dyscyplinarnym rozpatrywał sprawę 
adwokata Gruzenberga, który w pro- 
cesie Bejlisa podczas badania pod- 
pułkownika Iwanowa wyraził się, że 
bywają świadkowie uczciwi i nieucz- 


 ciwi. Sąd postanowił udzielić Gru- 


zenbergowi ostrzeżenia na piśmie. 


Wiadomości krajow“. 


+ Sprawy prasowe. [Izba 
sądowa zatwierdziła zarządzoną przed 
tygodniem konfiskatę „Kurjera War- 
szawskiego* w związku z wydruko- 
waniem artykułu posła Łempickiego. 
Przeciwko redaktorowi p. Konradowi 
Olchowiczowi wytoczono proces z 1:8) 
części art. 129 now. kod, karn., oraz 
1084 p. 4 kod. karn. gł. ; 

Zatwierdzono również konfiskatę 
Ne 126 z dn. 8 b. m. „Dziennika Pol- 
skiego“. Kontiskata nastąpiła tu w 
związku z artykułem, w którym z oka- 
zji otwarcia wystawy wiosenne) w 
Zachęcie poruszono kwestję języka 
polskiego. W. artykule dopatrzono 
się „rozsiewania fałszywych wieści o 
czynnościach władz*. 

Iżba sądowa nie zatwierdziła kon- 
fiskaty Nè 578 „Gazety Porannej* z 
dnia 27 kwietnia r. b., skonfiskowa- 
nego z polecenia komitetu do spraw 
prasowych za artykuł wstępny. 

Zniesiono również konfiskatę Ne 
17 „Naszego Domu* („Tygodnik mód 
i powieści“). 

Izba sądowa nie zatwierdziła kon- 
fiskaty nr. 18 „Sowizdrzała*. 

+ Zniwo śmierci. „Głos 
Łomżyński* pisze: Tydzień ubiegły 
obfitował w wypadki śmierci nieo- 
czekiwanej. Oficer Ołonieckiego puł- 
ku piechoty Agrynowicz, w rozdraż- 
nieniu, zastrzelił kolegę swego ofice- 
ra Zuka i następnie sam dokonał za- 
machu na swoje życie. 

W Rutkach, w powiecie łomżyń- 
skim, odebrał sobie życie naczelnik 
tamecznej tiljj pocztowej  Cencele- 
wicz. Do rozpaczliwego kroku despe- 
rata popchnęty podobno kłopoty fi- 
nansowe. i 

W końcu w areszcie wojskowym 
powiesił się żołnierz, odbywający 
karę. 

+ Aresztowanie bandytów. 
Wczoraj nad ranem, policja, przy 
pomocy straży ziemskiej dokonała 
obławy w gminie Powązki, pod War- 
szawą. Aresztowano 6 osób, podej- 
rzanych o bandytyzm. Ujęto, między 
innemi, znanego bandytę Sobczaka, 
uczestnika napadu na majątek Strzem- 
bowo, pod  Zakroczymiem. 
aresztowanych znaleziono dużo broni 
i amunicji. Osadzono ich w ratuszu. 


Jubileusz 
Warsz. Tow. cyklistów 
w Lodzi. 


Właściwie jubileusz dwudziesto- 
pięciolecia Warsz. Tow. cyklistów 
łódzkich wypadał 19 lutego r. b., 
z przyczyn wszakże niezależnych od 
zarządu, obchodzony był w dniu wczo- 
rajszy m. 

Punkt zborny naznaczony był w 
lokalu Towarzystwa rano, o godz. 11. 
W naznaczonym terminie zebrali się 
wszyscy członkowie miejscowego To- 
warzystwa, oraz delegaci zaprzyjaź- 
nionych stowarzyszeń i przedstawi- 
ciele prasy. 

Po krótkiem Śniadaniu udano się 
parami do kościoła św. Krzyża, w 
któróm, z okazji Jubileuszu w Łodzi 
tak doniosłej placówki polskiej, od- 
było się specjalnie zamówione nabo- 
żeństwo, odprawione przez ks. Wy- 
rzy kowskiego. 

Następnie członkowie Towarzy- 
stwa, wraz z gośćmi, udali się na 
ulicę Pańską, w celu zwiedzenia no- 
wego parku miejskiego, który „po- 
dobno* będzie „kiedyś* otwarty dla 
mieszkańców Łodzi. 

Ostatnim punktem programu by- 
ło zgromadzenie się na wspólnym 
obiedzie w sali zimowej Helenowa, 

Podczas obiadu panował nastrój 
niezwykle uroczysty 1 serdeczny. 
Wygłoszono mów z górą trzydzieści, 

W imieniu sportowców przema- 
wiali wiceprezesi warsz, Tow. cykli- 
słów w Łodzi, dr, Caderskii © Bory- 


Przy h 


A0WT KURJER ŁODZKI — 18 maja 19i4 F 


sławski, pozatem szereg innych mów- 
ców, 

W imieniu prasy polskiej prze- 
mawiali p.p. Marjan Fuks i J. Garli- 
kowski, w imieniu prasy niemieckiej 
łódzkiej p. Herman, redaktor gazety 
„Neue Lodzer Zeitung“. Obecny na 
zebraniu wiceprezes warszawskiego 
Tow. cyklistów p. Antoni Fertner za- 
bierał głos niejednokrotnie, podkre- 
ślając znaczenie towarzystw sporto- 
wych dla naszego kraju. Piękne i 
podniosłe przemówienia były dra Fi- 
szera z Warszawy, oraz przedstawi- 
ciela Tow. pracujących w przemyśle 
i handlu w Łodzi p. Ligockiego. 

Na uroczystość przybyli z War- 
szawy p.p. Antoni Fertner (wicepre- 
zes W. T. C.), Marjan Fuks (współ- 
pracownik „Swiata*%), R. Lange, H. 
Herbst, Masłowski, Etienne, Bursz- 
tynowicz, Mucha, Lipowieki, Kondrac- 
ki, Porczyński, Trzebiecki, Wiciejew- 
ski, kap. Wortowski, Wijas, Wojtkie- 
wicz, Pawlikowski, Rąbalski, Budzi- 
szewski i Groński. 

Prócz tego reprezentowane były 
następujące stowarzyszenia: Tow, roz- 
woju fizycznego w Łodzi, Lutnia 
łódzka, Resursa rzemieślnicza (sekcja 
„Kolarzy*), Tow. sportowe łódzkie 
„Union*, klub sportowy łódzki, Tow. 
muzyczne imienia Szopena (dyr. Rad- 
wański), łódzki oddział polskiego 
Tow. krajoznawczego, oraz Tow. spor- 
towe z Piotrkowa, Częstochowy, 0- 
zorkowa, Pabjanic i Zgierza. 

Ogółem w uroczystości jubileu- 
szowej przyjmowało udział z górą 
150 osób (w tej liczbie kilka pań). 

Z okazji jubileuszu Towarzystwo 
otrzymało szereg depesz i listów. 
Między innymi: od Tow. zwolenników 
sportu w Łodzi, od kapitana Knap- 
skiego (bawiącego obecnie w Abacji), 
od b. konsula Zbijowskiego z War- 
szawy, od b. konsula Steckiego, oraz 
oddzielnie od jego żony, od lubel- 
skiego Tow. cyklistów, od b. konsula 
Henryka Hosera z Warszawy i od 
kapitana koła cyklistów w Ozorkowie 
Plucińskiego, 

Należy zaznaczyć, że po śniada- 
niu dokonał zdjęć fotograficznych 
wszystkich przybyłych p. Marjan 
Fuks, w Helenowie zaś znany miej- 
scowy zakład artystyczny p. Stani- 
sława Piotrowicza i s-ki. 

Z okazji jubileuszu Tow. war- 
szawskich cyklistów w Łodzi otrzy- 
mało cenne upominki, a mianowicie: 
od W. T. ©. znak klubowy w złotej 
oprawie w futerale, od sekcji kolar- 
skiej przy Lutni częstochowskiej 0- 
zdobny adres i od łódzkiego pokrew- 
nego Tow. „Union* wspaniały pu- 
ar. 

Prezes Tow. W. ©. w Lodzi 
Teodor Finster jest w Łodzi nieobec- 
ny, wskutek czego, na propozycję p. 
Borysławskiego, postanowiono wysłać 
do niego odpowiedni telegram. 

W celu upamiętnienia uroczy- 
stości rozdano wszystkim obecnym 
bardzo gustowne żetony pamiątkowe. 

Na zakończenie, wszyscy uczest- 
nicy w uczcie obiadowej zaproszeni 
zostali do zapisania swych nazwisk 
w Księdze złotej Towarzystwa. 

Całą uroczystość, która skończy- 
ła się około godziny 9 wieczorem, 
cechował nastrój niezwykle braterski 
i podniosły. 

W następnych numerach zamieś- 
cimy zarys historyczny . polskiego 
Tow. warszawskich  cyklistów w 
Łodzi. (s) 


Kronika. 


— (r) Sprawy miejskie. Mi- 
nisterjum spraw wewnętrznuyth zez- 
woliło magistratowi łódzkiemu asyg- 
nować z kasy miejskiej 5686 rb. na 
rozmaite urządzenia w parkach miej- 
skich przy ulicy Pańskiej i Mikoła- 
jewskiej. | 
(d) W sprawie budyn- 
ków szkolnych. W środę w ma- 
gistracie odbędzie się posiedzenie 
członków komisji szkolnych w kwe- 
stji pobudowania kosztem miasta 
własnych gmachów dla szeregu 
miejskich szkół początkowych. 

= (d) © brzegi Łódki. Wsku- 
tek polecenia magistratu inżynier 
miejski zaproponował p. Szeftnerowi, 
aby nie później jak 18 b. m. zawia- 
domił czy nie życzy gobie polubow- 


` zwolenie. 
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nie załatwić sporu o prawo własności 
brzegów rzeki Łódki, w związku z 
istniejącymi tam budkami handle 


o odstąpienie bezintere- 
sownie dla miasta wzdłuż brzegów 
rzeki pasa gruntu szerokości 8 i pół 
łokci, dla przeprowadzenia ulicy. 

Jeżeli właściciele placów zgodze 
się na propozycję magistratu, nad ko- 
rytem Łódki utworzone będzie skle- 
pienie murowane, a na powierzchni 
urządzona ulica szerokości 26 łokci, 
po obu stronach której mogą być po- 
budowane hale targowe. 

— () Tydzień świąteczny. 

W bieżącym tygodniu biura 
rządowe czynne będą tylko w ponie- 
działek, środę i sobotą, w pozostałe 
dni przypadają święta lub galówki, 

= (d) £ fabryki Poznań. 
skiego. Tow. akc. I. K. Poznań: 
skiego zwróciło się w swoim czasie 
do gubernatora piotrkowskiego w 
sprawie pozwolenia na wszelkie drob- 
ne przeróbki w budynkach fabrycz- 
nych bez uprzedniego zatwierdzenia 
projektów 1 planów przez władze, po- 
nieważ decyzje w tych sprawach u- 
legają znacznej zwłoce. Gubernator 
piotrkowski przychylił się do starań 
tabryki Poznańskiego, lecz tylko od- 
nośnie do drobnych przeróbek w sa- 
mej fabryce, co zaś dotyczy robót 
w domach mieszkalnych, biurach i t 
p. to niezbędne jest uprzednie po- 
W każdym bądź razie 6 
każdej przeróbce fabryka obowiązane 
jest zawiadomić wydział budowlany 
magistratu. 

Rozporządzenie powyższe nade 
szło dziś do magistratu. 

— (:) Pod buiowę szkół. — 
Grono obywateli-żydów gorki od 
wdowy po p. Zenonie Anstadcie 4 
place, po prawej stronie Helenowa. 
Dwa z tych placów ofiarowane będą 
pod budowę gimnazjum żydowskiego, 
na jednym również wybudowana bę- 
dzie szkoła. 

— (k) Strejk ekonómiczny. 
W fabryce I. M. Tybera, przy ul. Ce- 
gielnianej Nè 17, porzucito pracę 60 
tkaczów, żądając podwyżki płacy za- 
robkowej o 10 proc. 

— (k) Zatarg w fabryce. — 
W fabryce Z. Cukiermana, przy ul 
Aleksandryjskiej Ne 28, robotnicy 
porzucili pracę wskutek zajścia po- 
między majstrem a jednym z robot- 
ników, przyezem robotnik został znie- 
ważony. Robotnicy zażądali zupełnej 
satystakcji ze strony majstra dla ob- 
rażonego robotnika, oraz polepszenia: 
warunków pracy i uregulowania wy- 
płat zarobków. 

— (k) Nowe Tow. kredyta. 


p. we. Powstaje Tow. km ay: 


dytu, wyłącznie dla chrzescjan. Wdniu 
dzisiejszym w lokalu Resursy rze- 
mieślniczej przy ul. Widzewskiej 117, 
odbędzie się zebranie = WEGO dA 

Założycielami Tow. są p.p. L. Je 
zierski, 6. Kączkowski, J. Pogonow-' 
ski i M. Suligowski. Zebranie rom 
pocznie się o godz. 8 wiecz. przy u=) 
dziale osób zaproszonych ze ster oby- 
wateli, rzemieślników, handlowców i 
przemysłowców. l 

= (k) Straż ogniowa na Bas 
łutach. Na specjalnem posiedzeniu 
pełnomocników gminy Radogosz, po 
stanowiono otworzyć w czasie naj- 
bliższym posterunek łódzkiej straży 
ogniowej ochotniczej na Bałutach. 
Pod budowę rekwizytorni wynajęto 
plac przy ul. Zgierskiej w Radogosz- 
czu, Z funduszów gminy przeznaczo- 
no corocznie na utrzymanie straży 
subsydjum w wysokości 2,000 rb., 
Tow. wzajemnego ubezpieczenia oá 
ognia w gubernjach Królestwa Pol- 
skiego daje na wyekwipowanie bałuc-. 
kiego oddziału straży jednorazowe 
10,000 rb, | 
(k) Protest fabrykan- 
tów. Grupa fabrykantów miejsco- 
wych wręczyła prezydentowi miasta 
protest przeciwko zagrodzeniu i zam- 
knięciu dla ruchu kołowego tych u-' 
lic, które mają być przebrukowyws 
ne, gdyż zamknięcie ulic uniemożliwi 
dowóz towarów do zakładów prze», 
mysłowych, co znów narazi fabry- 
kantów na dotkliwe straty. 

= (k) Ze szkoły głuchonie» 
mych. „Zarząd szkoły dla głucho- 
niemych przy ul. Zielonej pod nr. 28, 
postanowił rozszerzyć oddziały rze- 
mieślnicze szkoły, celem udzielenia 
tem większej liczbie wychowańców 
azkoły możności samodzielnego zara- * 
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ojania własną praca Da utrzyn anie. 
Zaprowadzóbe  żostaną kursy haftu, 
szycia 1 kroju dla dziówcząt,. Oraz 
krawiectwa dla chłopców. 


— (3) Newe szżkały. W ciągu 
przyszłego Toku , szkolnego polska, 
niemiecka i żydówska komisja szkol- 
la otworzyć mae'ą 40 nowych kom- 
pletów szkólnyth, Wobec tego, Że 
każdy komplet obliczony jest ra 60 
uczhiów, od nowego roku szkolnego 
uczęszczać będzie mogło do szkół 
elementarnych 2,400 nowych ucz- 
niów. 

— (x) Zmishy w duchowień- 
słtwie.Na mocy rozporządzenia ar- 
cybiskupa warszawskiego, wikarjusz 
parafji Sochaczew, ks. Lucjan Okwie- 
ciński, przeniesiony został na stang- 
wisko wikarjusza nadetatowego parafji 
Naśw. Marii Panny w Aodzi. 

= () O statystykę emigra« 
cyjną. Piotrkowskie władze gu- 
bernjajne zażądały od. władz powia- 


towych przesłania danych statystycz=: 


nych, dotyczących emigrantów za o- 
statnie 5 lat (od 1909 r.) oraz osób, 
które się przesiedliły do innych miej- 
scowości w ciągu ostatnich pięciu lat. 

— (r) Otwarcie sezonu w 
„Wanńtauflu'. Drużyną orkiestrowa 
(pod kierunkiem znanęgo dyrygenta p. 
Bronisława Szulca zdobyła . sobie 
wstępnym bojem sympatję licznię ze- 
branej publiczności. Programy pierw- 
szych dwuch wieczorów zadowoliły w 
zupełności głuchaczów, wykónanie zaś, 
wżględnie jak na pierwszy wieczór, 
é do całkowitego zgrania się, świad- 
czyło, że przy pulpitach siedzą do- 
świadczeni muzycy i kierowani są 
wytrawną ręką, 

Szczegółowe sprawozdanie nasze- 
go krytyka muzycznego zamieścimy 
po pierwszym koncercie symfonicz- 
nym. 

a= (9) Dla wzmocnienia po. 
licji podczas uroczystości w Często- 
dhowie udali się tam wczoraj ż Lo- 
dzi ta przeciąg trzech dni: starszy 
pomocnik komisarza, 6 rewirowych i 
156 stójkówych. 


Wypadki. 


=— (k) Otrucie wódką. Przy 
ul. Długiej Ne 16 stróż nocny fabryki 
Szulca, 50-letni Józet Gałecki zapro- 
Bił nocnego stróża Andrzeja Krako- 
wiaka na libację, za to, iż tenże rano 
codzień otwiera bezpłatnie bramy 
córkom Gałeckiego, udającym się do 
fabryki. Stróże raczyli się wódką 
„pruską, kupioną: przez Gałeckiego 
na rynku od pewnego włościanina. 
Po wypiciu większej ilości siwuchy, 
obaj stróże zaniemogli z wyraźnymi 
oznakami zatrucia, poczem,. pominio 
doraźnej pomocy lekarza Pogotowia, 
Gałecki umarł nazajutrz, a Krakowiak 
na trzeci dzień. 

Ciała zabezpieczono do zejścia 
władz sądowo-policyjnych. 

Władze rozpoczęły energiczne 
śledztwo celem wykrycia kolpórtera 
zattutej wódki. 

= (k) Zamachy samobójs 
cze. W ciągu dwuch dni ostatnich 
zdarzyły się następujące wypadki sa- 
mobójcze: na ul. Cegielnianej nr. 28, 
zatruta sią lekko jedyną Stanisława 
Poręba, lat 16, służąca; ma „ul. Mie- 
dzianej nr. 8—Wiktorja. Szymanow- 
ska, lat 19; na ul. Juljusza nr, 12— 
Pranciszęk  Kukielczyński, robotnik, 
lat 19, stan ciężki; na ul. Nowej pr. 
40 — Andrzej Korczewski, robótnik, 
iań 19. 

We wszystkich, tych wypadkach 
wzywano pomocy Pogotówia. o, 

k) Majecaany przez 
tramwaj został na, ul, Piotrkow- 
skiej. uw. 83, Jan Lewin, pracownik 
śabryczny, 126/16, L. przy płacił ten 
wypadek, złamaniom Kko$ol nosowej i 
okaleczeniami głowy. 


= (k) apad., Na ul „Bene- 
dykta: nry (47, Znaleziono jakiegoś 
zzdowieka, lat oloto 50, poranionego 
ieżko  możem. Odwieziono, go Ydo 


szpiłala Ozerwónego Krzyża. 
f zamiejstowa» 

— (9 w sprawie zanie- 
czyszczania Lobkrzynkii, Sto- 
ujac się do wyroku: warsz, izby $a- 
dowej w. sprawie zanieczyszczania 
rzeki Dabrzynki ściekami z fabryk, 
irmy  pabianiekie 
gruz R. Kindler, wystąpiły z projek- 
tem Uregulowania Dobrzynki i zbu- 
sowania. kanału dla odprowadzania 
wód Projekt 


a = 
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ściekowych z fabryk. 
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ten przesłana do zatwierdzenia władz 
zubernialnych. Jeśli pozostali fabry- 
kanci: pabjaniecy zgódzą się na jego 
uUrzeczywistmenie, roboty podjęte be- 
dą niezwłocznie, w. przeciwnym razie 
część kosztów budowy. ściąguięta bę- 
dzie drogą przymusową z tych fabry- 
kantów, którzy skazani zostali przez 
izbę sądową ma podiącie środków 
przeciw zanieczyszczaniu „Dobrzynki. 

— (k) Otrucia w fabryce 
pabjamickiej. Onegdaj w połu= 
dnie, w jednej z większych fabryk 
w Pabjanicach robotnik Feliks Szef- 
fer zmarł z oznakami zatrucia, Jest 
to już drugi wypadek otrucia w tej 
fabryce. 'Wnętrzności zmarięgo prze- 
słano dla dokonania analizy da labo- 
raforjum chemiezno-baktęrjologiczne- 
go w Piotrkowie, 

— (x) Pożar w okolicy. — 
Wczoraj o godz, 2 po północy, .Ww 
kol. Chełmy, oddalónej od Zgierza o 
2 wiorsty, w zabudowaniach koloni- 
sty Wilbeliia Hlkego, z. niewyjaśnio- 
nej dotąd przyczyny wynikł groźny 
pożar. Ogień wszczął się w stodole, 
w której, oprócz znacznych zapasów 
paszy, znajdowała się . młockarnia, 
sieczkarnia i wiele innych maszyn 
rolniczych, Wkrótce pożar objął też 
dom mieszkalny'1 piętrowy 1 zagra- 
żał drugiemu, w pobliżu stojącemu 
domowi Elkego i pozostałymi budyn- 
kom zagrody: Dzięki usilnej akcji 
ratunkowej, którą prowadzili sami 
koleniści i włościanie okoliczni, pożar 
umiejscowiono. 

| Spalony dom składa! się z 12 
mieszkań, z tych dwa były zajętę, 10 
zaś stalo próźnych w oczekiwaniu na 
letników. Ze sprzętów domowych 
nic uratować nie zdołano. 

Straty spowodowane przez pożar 
wynoszą 4,000 rb. Podczas tłumienia 
pożaru 8 osoby uległy poparzeniu 
rąk i twarzy, 


Jutro odbędą się bez- 
płatne 
porady prawne 
w redakcji naszego pisma 
Gd godz. 6 do 7 wiecz. 


Pokazy ćwiczeń 
gimnastyki rytmicznej 
Jacqucs=Valcrcze”a w szkole 

p. Ady ficchówny., © 
<> $= 

Gorące ukochanie sztuki, piękna, 
zdrowia, połączone z pomysłowością 
stało się u Dalcroze'a źródiem zapo- 
czątkowania metody, zmierzającej ku 
osiągnięciu ideałów powyższych. 

Wszystkie ćwiczenia odbywają 
się przy dźwiękach muzyki, lub wy- 
rażając się ściślej, stają się wyrazem 
rytmu muzycznego i upostaciowa- 
niem muzyki, oczywiście, w, miarą 
fantazji. W. gimnastyce, rytmiczne) 
biorą udział wszelkie uklady mięśnio- 
we, przez co potęguje się ich spraw- 
ność. W wielu ćwiczeniach chodzi o 
stopniowe doprowadzanie do maximum 
kurczenie mięśni, poczem mastępuje 
również stopniowe rozciąganie ich. 
Nie naieży jednak identyfikować gim- 
nastyki rytmicznej z gimnastyką przy 
muzyce; zastrzega się przęciw temu 
wyraźnie Dalcroze, czyniąc różnicę 
między gimnastyką metryczną, a ryt- 
miczną.  Wyczuwanie najsubtelniej- 
szych rytmów i wyrażanie ich rucha- 
mi ciała, a nie maszerowanie lub gim- 
nastyka szwedzka w takt muzyki, jest 
podstawą metody Daleroze'a którą 
szezególowo określiłem w" korespon- 


denciięmojej z Hellerai dwa lata 
temu. f . 
Ponieważ działania gimnastyki 


rytmicznej po za rozwijaniem Sił fi- 
zycznych rozciąga się i na system 
nerwowy, na kształcenie woli i by- 
strość obserwacji, należy, uważać tę 
metodę jako czynnik pierwszorzędne- 
go edukacyjnego znaczenia. 

Pokazy w szkole p. Ady Hachów- 
ny—to rezultat zaledwie jednego to- 
ku, Wynieśliśmy jednak już to prze- 
świadczenie, że kierowniczka szkoły 
przedmiot swój umiłowała i stara się 
postawić szkołę na należytym po- 
ziomie, 

Z sporej ilości kszłałcących się 
widocznem jest duże zainteresowanie 


„się nad obecnem 
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się ogólu, które niewątpliwie wzrastać 

będzie w miarę rozwoju pożądanej w 

naszem mieście tego rodzaju uczelni. 
F., Halpern. 


Z Bumy. 


Posiedzenie z dn, 16 b. m. 
(Według Pet- Ag. Tel.) 


Przewodniczy Rodzianko. 

Na porządku dziennym znajduje 
šie dalsze rozważanie preliminarza 
ministerjum spraw wewnętrznych. 

Przedewszystkiem referent Fir- 
sów, reasumując dyskusję, zaznacza, 
Że wszyscy mówcy z wyjątkiem 
przedstawicieti skrajnej prawicy, kry- 
tykowali działalność ministerjum, Za- 
rzuty, które stawiano ministerjum, 
możnaby sformułować, jake niewyko- 
nanie dezyderatów, zawartych w for- 
mule, uchwalonej r. ub. w sprawie 
preliminarza tego ministerium, 

Czeinoków wygłasza prawie dwu- 
godzinną mowę, w której zastanawia 
położeniem gos- 
podarki miejskiej, oraz nA sto- 
sunkiem ` ministerium i przedstawi- 
cieli władz lokalnych względem or- 
ganów semorządu miejskiego. Mówca, 
przytaczając dane cyfrowe co do roz- 
woju miast rosyjskich, 
się nad położeniem miast pod wzglę- 
dem sanitarnym, pod względem po- 
siadania wodociągów, kanalizacji i t. d. 
iw konkluzji stwierdza, że w warun- 
kach obecnych miasta, wobec nader 
ograniczonych funduszów, nie mogą 
zaspakajać najpilniejszych potrzeb 
mieszkańców. Ministerjum nic nie ro- 
bi, aby ułatwić miastom potrzebny 
kredyt, oraz nie troszczy się 0 po- 
prawę położenia miast. 

Następnie przemawiali Godniew, 
Saldman, Wołkow i Markow IL. 

W sprawie paragrafu 2-go Szid- 
łowskij I zgłasza wniosek co do 
zmniejszenia sum  preliminarzowych 
o 985 rb. przeznaczonych na utrzy- 
manie muzeum hr. Murawjewa w 
Wilnie. Wicemister Zołotarew, oświad- 
cza się przeciw poprawce. Przeciw 
niej przemawia również Zamysłow- 
skii, który oświadcza, że jest to li 
tylko demonstracja polityczna, zgoła 
niedopuszczalna, tem więcej, że w 
kraju Zachodnim ludność zrozumie 
ją jako chęć oddania sprawy rosyj- 
skiej w ręce polaków. 

Przez głosowanie większością 148 
głosów przeciwko 144, poprawkę Szid- 
łowskiego uchwalono. 

Paragrały 3-ci, 4-ty oraz 6ty 
uchwalono zgodnie z propozycją ko- 
misji budżetowej, 

Paragrafy od 12 do 17 uchwalo- 
no w komisji budżetowej, : 

W sprawie paragrafu 17 0 urzą- 
dzaniu gruntów Szydłowskiej i Anto- 
now wnbszą poprawkę, zalecającą 
zmniejszenie kredytów o 402,200 rb. 

Wiceminister Plehwe, podkreśla- 
jąc, że kredyty przeznaczone s% na 
potrzeby czysto kulturalne i dotyczą 
poprawy gospodarki rolnej włościan 
polskich, dodaje, iż gest opozycyjny 
w stosunku do ministerjun. będzie w 
rzeczywistości ciężkiin ciosem dla 
włościaństwa polskiego. 

Szereg mówców wypowiada się 
za zmniejszeniem kredytu. 

Nakonieczny oświadcza, ża Pola- 
cy nie mogą głósować za zmniejsze- 
niem sum niezbędnych dla zadośću- 
czynienia pierwszorzędny m potrzebom 
rolnym włościaństwa polskiego. 

lczas wyraża zdziwienie ż powo- 
du oświadczenia Nakoniecznego, pod- 
kreślałąc, iż Polacy z jednej sirony 
niezadowoleni są z polityki- minister- 
jum sp aw wewnętrznych, zaś z dru- 
giej—proszą o pieniądze. À ; 

Duma przystępuje do głosowania 
imiennego. 

Za poprawką wypowiada się 158, 
zaś przeciw niej 159 głosów. 

Proponowana w sprawie paragra- 
fu 18 (zapomogi na urzą”zanie grun- 
tów) poprawka Szydłowskiego 1 An- 
tonowa co do zmiejszenia kredytu o 
50,000 rb., odrzucona zostaj6 większ0ś- 
cią 116 prawicy, nacjonalistów i Ko- 
ła polskiego przeciw 98 gł. 

Pozostale paragrafy preliminarza 
przyjęto bez dyskusji, 

Ogłoszono następującą formułę 
październikoweów i centrum, „Biorąc 


zastanawia . 


my przez opozycję i 


N 112 
pod uwagę, że ministerium spraw 
wewnętrznych nietylko lekceważy w 
dalszym ciągu opinię publiczną, lee. 


ignoruje niejednokrotnie najistotniej 
sze życzenia instytucji, prawodaw- 
czych, Duma, podzielając w istocie 


dezyderaty uchwalone przez komisję 
budżetową, uważa za bezcelowe wy- 
powiadanie obecnie jakichkolwiek 
nowych życzeń w zakresie ministe- 
rium spraw wewnętrznych i znajdu- 
Je, że: 

_1) Polityka ministerjium krępują 
cą i ograniczająca działalność insty- 
cji ziemskich i miejskich, podcina 
siły lokalne, które w ciągu lat 50 
brały najżywsży udział w duchowym 
i ekonomicznym rozwoju. kraju. 

„ 2) Zachęcając do samowoli admi- 
nistracyjnej w całem państwie, polity- 
ka taka wywołuje niezadowolenie * 
głuche wrzenie w szerokich spokoj- 
nych warstwach ludności i sprzyja 
powstawaniu i wzmaganiu Się prą 
dów przeciwpaństwowy ch. 

8) Przeszkadzając wprowadzeniu 
w życie szeregu manifestów Najwyż- 
szych i ukazów, przeciwdziała on» 
ogłoszonej z wysokości Tronu nie 
złomnej woli Monarchy. 


4) Taka sytuacja, osłabiając moc 
Rosji, zagraża jej miezliczonemi klę: 
skami, 

Duma zwraca uwagę rządu na 
niebezpieczeństwo takiej polityki 1 
przechodzi do rozważania kolejnych 
preliminarzy*. 

Lwow w imieniu centrum popie 
ra tę formułę. 

Formuła pryyjętą zostaje 
szością 185 przeciw 95 gł. 

Posiędzenie zamknięto około godz 
10 wieczorem, s 

Następne posiedzenie w ponie- 

dzialek, 


więk: 


Onegdajsze głosowanie polaków 
łącznie z prawicą za wyasygnowa- 
niem 400 tys. rb. na urządzenie grup 
tów, uważane jest w kuluarach Du 
październikow- 
ców za zdradę ogólnej sprawy. Pod- 
czas deklararacji polaków na sali ro 
zlegało się gwizdanie i okrzyki „zdraj- 
cy“. Sojusz polaków z Puryszkiewi 
czem przeciw opozycji i październi- 
koweom wywołał powszechne oburcze- 
nie. 


Korespondent „Kurjera Poranm. 
go* miał rozmowę z prezesem Dumy, 
Rodzianką, który wyraził żal, że dzię: 
ki głosowaniu Koła polskiego nie zre- 
dukowano w tej mierze preliminarza 
ministerjum spraw wewnętrznycł, 
jak zamierzano. 

Co więcej, Rodzianko jest zdanie, 
że posłowie polscy zbyt wielkimi s: 
nacjonalistami, mało interesującym 
się sprawami ogólnemi. 

Prezes Dumy jest pewny, że u 
stąpienie zarówno Makłakowa ze sta- 
nowiska ministra spraw wewnętrz- 
nych, jak Kassa ze stanowiska min!- 
stra oświaty jest bliskie. 


po- 


NAGROBKI. 


T: 
Tu leży mąż tylu żon 
"Ile jest świata stron! - 
Choć kaźdej oddał po ćwierci, 
Pozostał cały dla śmierci... 


II. 
fu siły okaz był rzadki! 
Próżno z nim wszyscy walczył 
A marna śmierć na łopatki y 
W jednej zwalczyła go chwih 
III. 
W grobowcu tym koniak leży, 
Życie prześmiał całe, 
A i w grobie pewnie szczerzy 
Zęby swe spróchniałe! 
IV. 
Wzorem żony była, 109 
Najlepszym na świecie! 
7 mężem miesiąc żyła, | 
Zmarła w życia kwiecie! 
V. 
Tutaj legł 
Zacny człek — 
Serce—skarb, skarb głowa! 
Sto lat żył, 
Bowiem pił 
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Sprawa 


o zabójstwo księcia Drickiego-Subeckiego. 


WARSZAWA, I8 maja (tet. 
wł. spec: koresp. „%. K. k-“p. 
Dziś, od samego rana poczęły się 
grómadzić olbrzymie tumy przed 
więzieniem na ulicy Dzielnej, skąu 
przewieziony miał być do gmachu 
rozpraw sądowych przy ul. Miodowej 


ordynat na Masalanach bar. Bisping, P 


oskarżony © zamordowanie księcia 
Druckiego-Lubeckiego, na rozpoczy- 
nający się właśnie proces. 

Tłumy napływały z każdą chwi- 
lą, tak, że zatamowały wszelki ruch 
uliczny, uniemożliwiając nawet prze- 
wiezienie oskarżonego. Ostatecznie po- 
licja musiała rozpędzić je siłą. 

O godzinie 10-ej wyprowadzono = 
więzienia w otoczeniu zwykłej stra- 
ży bar. Bispinga, który wsiadł, nie 
jak zwykle więźniowie, do omnibusu 
więzieunego, lecz do karety prywat 
nej, na co otrzymał specjalne pozwe- 
lenie z Petersburga. 

Wewnątr4 karety umieszczone 
dwuch żołnierzy, a na koźle obok 
stangreta trzeciego, poczem kareta 
ruszyła wśród olbrzymich tłumów w 
stronę ul. Miodowej. 

Sala sądowa przepełniona pub- 
licznością, wpuszczoną za biletami. 
*rzeważają kobiety z rosyjskich sfer 
urzędniczych. Ława obrończa i ek- 
sperci stawili się w komplecie, nie 
mówiąc już o sprawozdawcach dzien- 
nikarskich, przeważnie koresponden- 
tów pism rosyjskich. 

Krótko po II-ej wchodzi na salę 
sąd na czele z przewodniczącym Du- 
mitraszką, który po zagajeniu posie- 
dzenia wydaje rozkaz wprowadzenia 
na salę oskarżonego. Po chwili wcho- 
dzi w towarzystwie straży z obnażo- 
nemi pałaszami ord. baron Bisping 
i zajmuje miejsce na ławie oskarżo- 
nych. Jest blady, ale zupełnie spo- 
kojny. Na sali, na miejscu specjalnie 
zarezerwowanym siedzi żona barona. 
Jest również zupełnie spokojna, gdyź 
wieczy, jak zapewnia, niezłomnie w 
niewinność i uniewinnienie swego 
męża. 

Po załatwieniu zwykłych formal- 
ności sąd przystępuje do zaprzysię- 
żenia świadków, Co trwa dość długo, 
poczem powstaje sekretarz sądowy 
i rozpoczyna odczytywanie. 


* + 

Dzisiaj rozpoczyna się w War- 
szawie wielka sprawa kryminalna, 
która ze względu jak na osobę za- 
mordowanego, tak również domnie- 
manego mordercę, obydwu należą- 
soych do sfery, która siłą tradycji 
chce nadal przewodzić w narodzie, 
budzi powszechne zainteresowanie. 

Po śledztwie trwającem z górą 
rok, dziś o godz. 11 przed połud, na 
ławie oskarżonych w dawnej sali ba- 
jowej pałacu Paców przy ulicy Mio- 
dowej w Warszawie, mieszczącego w 
sobie obeonie sąd okręgowy, zasią- 
dzie otoczony strażą ordynat na Mas- 
salanach w gub. grodzieńskiej, Jan 
Bisping, oskarżony o dokonania w 
dniu 21 kwietnia 1918 roku, morder- 
stwa na osobie Władysława ks. Druc- 
kiego-Lubeckiego w parku majątku 
Teresin, który był własnością nie- 
boszczy ka. 


ART OSKARŻENIA. 

Dnia 20 kwietnia, podczas dru- 
giego śniadania w klubie myśliw- 
skim w Warszawie, Władysław ks. 
Drucki-Lubecki zaprosił do Teresina 
ewego przyjaciela i dalekiego kuzyna 
ordynata Jana Bispinga. Panowie ci, 
wyjechawszy najbliższym pociągiem 
kolei kaliskiej, przybyli nieco po 4 
do tezydenoji książęcej, odległej od 
Warszawy mniej więcej o półtorej 
godziny drogi. Po wypiciu w pałacu 
herbaty, udali się łantdm zaprzężo- 
nym w parę koni na przejażdźke po 
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rozległym parku w lesie, bez stan- 
greta, książe bowiem chętnie sam po- 
woził. Wczesnym wieczorem wróciw- 
szy do domu spożyli kolację, poczem 
do późnej nocy prowadziii ożywioną 
rozmowę, najpierw w gabinecie księ- 
cia, następnie zaś w pokoju gościn- 
nym, przeznaczonym dla barona Bis- 
inga. Rozmowa toczyła się stale w 
języku francuskim, była więc dia 
służby niezrozumiałą. 

Zrana dnia następnego, kamerdy- 
ner Wołowczyk, wszedlszy do sy- 
pialni księcia, zastał już w niej Bis- 
pinga. Książe mówił eoś znów po 
francusku i Wołowczyk po jednym 
frazesie wypowiedzianym po polsku: 
„lepiej więc na interes aniżeli ra 
procent*—mógł mniemać, że przed- 
miotem rozmowy były sprawy pie- 
niężne, Gość milcząc spacerował pe 
pokoju i—zawsze ponury, wydał się 
kamerdynerowi tym razem wyjątkowo 
posępny. 

Około 10 z rana, panowie znów 
wyruszyli na przejażdżkę, zanim jed- 
nak wsiedli do wołantu, książe pe~ 
słał stangreta Kiziaka do .rządey 
Dażwańskiego po papierosy dla Bis- 
pinga. Kiziak niebawem przyniósł 20 
papierosów zawiniętych w szary pa- 
pier, którą to paczkę Bisping scho- 
wał do kieszeni, zapaliwszy przed- 
tem papierosa, Wreszcie książe u- 
jąwszy lejce wysłał Kiziaka z polece- 
piem do kucharza, aby śniadanie by- 
ło gotowe punktualnie na godz. 12, 
ordynat bowiem wyjeżdża do War- 
szawy pociągiem odchodzącym z Tə- 
resina o godz. 8 m. 14. 

Przejażdżka trwała dłużej nig 
było przewidziane i panowie spóźnili 
się na śniadanie, książe więc powró- 
ciwszy z gościem rozkazał Kiziakowi 
nakarmić konie, samemu przegryść 
cośkolwiek i LWA wrącać Z wo- 
lautem przed pałac. Śniadanie trwa- 
ło krótko i zarówno pan domu, jak 
gość jego, według obserwacji służby, 
już nie byli tak ożywieni jak dnia 
poprzedniego. Skończywszy posiłek, 
nie czekając stangreta, sami udali się 
na podwórze. Kiziak był już gotów 
do odjazdu, ale gdy Bisping, siadając 
do wolantu, rzucił księciu jakiś krót- 
ki frazes w języku francuskim, ksią- 
że rozkazał Kiziakowi zejść z kozła i 
oczekiwać przed pałacem, sam zaś u- 
jął lejce i powiózł gościa drogą pała- 
cową do parku. >, 


Ku zdziwieniu domowników, ks. 
Drucki-Lubecki, człowiek bardzo sy- 
stematyczny, wbrew zwyczajowi, nie 
powrócił na herbatę, którą zwykł był 
pijać o godz. 4 po południu. Zdzi- 
wienie zamieniło się w niepokój, gdy 
mrok zapadł, a pan nie powracał do 
pałacu, wszczęto zaś alarm, kiedy 
późnym wieczorem niejaki Jastrzęb- 
ski, należący do służby folwarcznej, 
przyprowadził wolant z końmi, które 
odwiązał od drzewa, niedaleko drogi 
leśnej, mało uczęszczanej. 

Rządca Dażwański już przedtem 
pchnął posłańca na stację, aby za- 
sięgnąć o księciu języka. Tam jednak 
nikt nie widział pana na Teresinie, co 
było faktem wprost zdumiewającym, 
książe bowiem, nadzwyczajnie gościn- 
ny, zawsze swoich gości odwoził na 
stację i opuszczał ją dopiero po odej- 
ściu pociągu. 

 Przedsięwzięte następnie przy 
świetle pochodni poszukiwanie w par- 
ku niedaleko miejsca, w którem zna- 
leziono konie i wolant, dały wynik 
wstrząsający, Oto na małej polance, 
pomiędzy drogą leśną i pałacową, w 
odległości kilkunastu kroków od. tej 
drugiej, a kilkudziesięciu od pierw- 
szej, znaleziono zwłoki księcia, odzia- 
nego w zielony strój myśliwski i ge- 
try płócienne. Trup leżał na lewym 
boku, z kolanami skurczonemi, wy- 
ciągnięte pięście były zaciśnięte z ta- 
ką siłą, że popękały na nich ręka- 
wiczki, twarz i czaszkę pokrywała 
gruba powłoka krwi. 

Doraźne oględziny zwłok, a na- 
stępnie sekcja, dały rezultat nie po- 
zostawiający wątpliwości, że książe 
został zamordowany. Stwierdzono na 
głowie dwadzieścia kilka ran od ude- 
rzeń tempem narzędziem, oraz dwie 


rany postrzałowe, obie z tyłu: jedną 
w okolicach pasa, w oddaleniu 8 
milimetrów od kręgosłupa, drugą za 
prawem uchem — bezwarunkowo 
śmiertelną. 

Wiele szczegółów zdaje się ws!te- 
zywać, że między oflarą a mordercą 
odbyła się walka, Od laski księcia 
oderwana skówka leżała opodal w 
ziemię wtłoczona, dewizka zerwana, 
jeden z zegarków (książe zazwyczaj 
nosił 2 zegarki) leżał na ziemi, ga- 
łęzie poblizkich krzaków, zbryzgane 
krwią, były połamane. Na prawej 
rękawiczce trupa znaleziono włosy, 
oblepiono krwią. 

Oczywiście, że o wyjaśnienie 
zwrócono sią w pierwszym rzędzie 
do Bispinga, który tymczasem, po 
kilkogodzinnym pobycie w Warsza- 
wie, zdążył już dojechać do Grodna, 
udając się do swych dóbr Massalany. 
Zawiadomisny telegraficznie, o śmier- 
ci księcia, Bisping z rana, dnia 26 
kwietnią powrócił do Warszawy i nie- 
zwłocznie stawił się w gabinecie pro- 
Fnratora warszawskiego sądu okręgo- 
u ogo, 

Otóż tə pierwsze wyjaśnienia, 
przy których ordynat pozostał do 
chwili obecnej, są pierwszą przeciw- 
ko niemu poszlaką. Wyjaśnił miano- 
wicie : í 

Kiedy panowie po dłuższej prze- 
jażdżce po parku kierowali się w 
stronę stacji kolejowej, na drodze 
leśnej, według zeznań Bispinga, uka- 
zali się dwaj mężczyźni, odziani do- 
statnio. Książe zawiązał z nimi roz- 
mowę, Bisping zaś, w obawie spóź- 
nienia się na pociąg, pożegnał swego 
przyjaciela i ruszył piechotą na sta- 
cję, odłegłą o jakieś 10 minut, idąc 
krokiem umiarkowanym. Wyszedłszy 
jednak z parku, ujrzał, iż pociąg już 
odszedł z Teresina do Warszawy, nie 
wiele więc myśląc, ordynat, pomimo 
słoty, podążył do stacji następnej, 
Błonia, odległej o 12 i pół wiorsty 
od Teresina i stamtąd drugim pocią- 
giem pojechał do Warszawy. Prze- 
strzeń, dzielącą Błonie od Teresina 
odbył drogą, ciągnącą się wzdłuż to- 
ru kolejowego. Nasuwa się logiczne 
pytanie, dlaczego ordynat, spóźniw- 
szy się na pociąg, odchodzący o godz. 
8 m. 14 zamiast wrócić do pałacu, 
gdzie miał do rozporządzenia dosta- 
teczną liczbę pojazdów i koni, wolał 
maszerować w żółtych kamaszach 
drogą ciężką, błotnistą, podczas desz- 
czu, chwilami rzęsistego. Oto—mówi 
— że lękal się powtórnego spóźnie- 
nia, obawiał się przeszkadzać księciu, 
zajętemu interesami i chciał rozgrzać 
członki, przesiąknięte wilgocią. 

Objaśnienia powyższe, udzielone 
przez Bispinga, nie znalazły wiary 
u władz sądowych, prowadzących 
śledztwo i akt oskarżenia, powołując 
się na zeznania szeregu świadków, 
przeciwstąwia wynurzeniom oskarżo- 
nego, twierdzenia najzupełniej od- 
mienne. 

Przedewszystkiem, otoczenie naj- 
bliższe księcia, bardzo gościnnego i 
subtelnego w przestrzeganiu form to- 
warzyskich, uważa wprost za nie- 
możliwe, ażeby pozwolił on gościowi 
pieszo udać sią na stację, zamiast po- 
lecić interesantom udanie się do pa- 
łacu i oczekiwanie tam jego powrotu. 
Jest również nieprawdopodobne, aby 
książe Drucki-Lubecki nawiązywał 
rozmową z ludźmi obeymi, nie leżało 
to bowiem w jego zwyczajach. Służ- 
ba dobrze wiedziała, iż książe, mając 
u siebie gości, w szczególności zaś 
Bispinga, niechętnie pozostawia ich 
samych, i dla tego nikt w podob- 
nych razach nie zwracał się do niego 
ze sprawami gospodarskiemi. 

Dalej oskarżyciel państwowy, to- 
warzysz prokuratora sądu okręgowe- 
go, von Herschelman, na mocy ze- 
znań wieiu świadków, którzy zajęci 
w parku pracą, słyszeli wystrzały 

omiędzy drugą i drugą i pół pó po- 
udniu — przychodzi do wniosku, że 
Bisping, po rozstanin się z księciem 
żywym, a zateni przed strzałami, był- 
by nie tylko zdążył na pociąg, od- 
chodzący z Teresina o godz. 8 m. 14, 
ale musiałby jeszcze dobrych kilka 
minut oczekiwaó na stacji. Dla ści. 
słości dodać należy, że pociąg z Te- 
resina odszedł tego dnja z opóźnie- 
niem sześciu minut, a więć o godz. 8 
minut 20. Wreszcie okolicznością na- 
der obciążajacą jest fakt, że Bisping 
w rzeczywistości szedł do Teresina 
inna drogą, aadiżeli sam twierdzi 
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Zdaniem wielu świadków, w jakiś 
czas po wystrzałach, sxióre rozległy 
się w parku, nia, 5dzao zdziwienia, 
ponieważ służba !ośmm szęsto strze- 
lała na postrach do **adników — 
z parku wyszedł elegancki pan w 
żółtych bucikach, % powierzchowno- 
ści i odzieży podobny do Bispinga i 
udał się w kierunku raczej oddalają- 
cym sig od stacji kolejowej, pan ten' 
zniknął w położonym opodal zagajni- 
ku, okrążył sąsiednie zagrody wło-. 
ściańskie, widziany przez ich miesz- 
kańców i, nałożywszy drogi, zbliżył 
się do toru kolejowego, przeszedł na 
drugą stronę, następnie zaś, według 
żeznań jednego z drużników, tamtędy 
skierował się do Błonia, 

Jednem słowem, drogą badań 
świadków, ustalono zgoła inną mar- 
szrutę, aniżeli ją wskazał oskarżony. 

Z chwilą, kiedy podejrzenia o 
morderstwo na osobie księcia Druc- 
kiego-Lubeckiego skierowały się ka- 
tegorycznie na Bispinga, poszlaki 
przeciwko niemu zaczęły się szerzyć 
z wielką szybkością, 

Podczas rewizji w Masgalanach 
znaleziono rewolwer małego kalibru 
systemu mauzera, który Bisping zaz- 
wyczaj nósił przy sobie, twierdził zaś 
że nie zabierał go do Teresina. Usta- 
lono, że nacięcia kuli wyjętej z ciała 
zamordowanego, która nie uległa zde 
formowaniu odpowiada nacięciom we- 
wnętrznej powierzchni lufy. E kspert 
poddawszy plamy dopatrzone na tej. 
broni badaniom mikroskopijnym i 
chemicznym przyszedł do przekona- 
nia że zawierają w sobie składniki 
krwi oraz ze prawdopodobnie rewol- 
wer ten był myty. Badając odzież 
którą w dniu krytycznym miał na 
sobie Bisping w Teresinie znalazł na 
jednym z butów plamę jak to wyka- 
zała analiza krwawą. Pochodzenie jej 
tłomaczył Bisping starciem nogh 
Wbrew jednak temu oświadczeniu 
oględziny sądowo-lekarskie nie wy- 
kazały na nogach ordynata śladów 
starcia, a zatem i wygięku krwawege 
Wreszcie zdaniem eksperta niektóre 
włosy znalezione na rękawiczce zmar- 
łego są identycznie podobne do wło< 
sów z głowy i brody Bispinga. 

Poszlaki powyższe zdają się wy- 
starczać do sformułowania oskarże- 
nia, tragizm zaś sytuacji erdynata 
Bispinga, człowieka do owego dnia 
fatalnego przeszłości nieposzlakowa= 
nej, jest tym większy, że odsunąwszy; 
jego udział niepodobna wysnuć żad=; 
nej hipotezy logicznej co do tajemni-| 
czego mordu, ustalono bowiem, żej 
książe Drucki-Lubecki nie posiadał! 
wrogów i jakkolwiek nie zbliżał się 
do ludu, był jednakże przezeń lubia-i 
ny jako pan dający okazję dobrego 
zarobkowania. Owych jegomościów z 
którymi Bisping jakoby pozostawił 
księcia nikt w dniu krytycznym nie 
widział, jakkolwiek w najrozmaitszych 
częściach parku pracowało ogólem 
około 100 ludzi i zdaniem kierowni- 
ków robót każdy obcy człowiek nie- 
zawodnie byłby, dostrzeżony. 

Pod impulsem jakich pobudek 
ordynat Bisping spełnił imputowaną 
sobie zbrodnię? Zdaniem oskarżycie- 
la państwowego chciał on osiągnąć 
korzyści materjalne, a mianowicie po 
zaaresztowaniu Bispinga znaleziono 
przy nim 7 weksli in blanco podpi- 
sanych przez Władysława ks, Lubec- 
kiego, każdy z nich wystawiony na 
sumę 50 tysięcy rubli. Zapytany 6 
genezę tych obligów Bisping udzielił 
objaśnień następujących: 

Różnymi czasy pożyczał on Drue 
kiemu-Lubeckiemu większe i mniejsze 
sumy, na które otrzymywał weksle ale 
poniewąż książe nie wykupywał ich 
w terminie przeto musiał wydawać 
zamienne z doliczeniem należnych 
procentów. W ten sposób nagroma- 
dziło się ogółem 250 tysięcy rubli, 
na którą to sumę książe wystawił 
5 wcksli po 60 tysięcy rubli. Książe 
Drueki-Lubecki miał przytem otwar- 
ty kredyt kupiecki w grodzieńskim 
oddziale banku państwa, z którego 
musiał korzystać w przeciwnym bo- 
wiem razie kredyt powyższy. byłby 
cofnięty. Nie posiadając weksli ku 
pieckich, Książe uzyskiwał od Bispin- 
ga weksle „grzecznościowe* I dyskon 
tował je w banku. Suma owych obli- 
gów grzecznościowych z czasem wzro- 
ała do 160 tysięcy i aby zabezpieczyć 

rawa, swego przyjaciela ks. Drucki- 
Łubecki wydał mu jeszóze 8 weksla 
po 50 tysiecy, 


== 


p a 


Słedztwo wykazało, że książe 
rzeczywiście miał w grodzieńskim 
oddziale baniku państwa otwarty kre- 
dyt kupiecki do wysokości 150 tys. 
rubli. Od 80grudnia 1910 roku do 
dnia swojej śmierci książe trzykrot- 
nie przedstawił do dyskonta weksle 
ordynata Jana Bispinga. Drugiego 
stycznia 1912 roku na sumę 20 tys, 
w październiku tegoż roku 8 weksłe 
na sumę 80 tys. i 4 lutego 1918 roku 
8 weksle na sumę 120 tysięcy. Wed- 
ług świadectwa kasjera zarządu in- 
teresami książęcemi z pośród wyżej 
wyszczególnionych 3 weksle ostatnie 
były istotnie „grzecznościowe* za po- 
przednie zaś walutę otrzymywał sam 
Bisping, korzystając z kredytu księ- 
cia, 


: Nasuwa się pytanie, czy jest 
prawdopodobnem, ażeby Książe był 
zmuszony zaciągać tak znaczną su- 
mę pożyczek i czy ordynat Bisping 
był dość bogaty, aby sumy krociowe 
wypożyczać. 

Pod koniec 1910 rokn, wówszas 
kiedy księciu przyznano w grodzień- 


"skim oddziale banku państwa kredyt 


kupiecki, fortuna jego była oceniana 
na 8 — 10 miljonów rubli, od tege 
zaś czasu do chwili zgonu książe 
mógł tylko powiększyć majątek, ży- 
jąc bowiem stosunkowo skromnie, 
nie wydawał procentów. Tymczasem 
interesy finansowe Bispinga nie były 
w stanie kwitnącym. W ostatnim 
pięcioleciu, od 1 lipca 1908 roku do 
1 lipca 1913 roku, Bisping z ordyna- 
cji Massalany, po pokryciu kosztów 
utrzymania domu, kuchni, stajni i 0- 
grodu otrzymał ogółem 77,816 rubli 
68 kop, a zatem przeciętnie po 
15,568 ruble rocznie, Kapitałów a 
nat nie posiadał żadnych, — prze- 
ciwnie zobowiązania w wielu ban- 
kach. Kupował majątki, ale te speku- 
lacje nie były pomyślne, operował 
na giełdzie także bez powodzenia, co 
wykazują rachunki w kilku domach 
bankowych. 
Wątpiąc w autentyczność owych 
weksli, władze sądowe poddały je 
ekspertyzie. Pierwszej dokonano w 
gabinecie ekspertyzy naukowo-sądo- 
wej przy prokuratorji petersburskiej 
izby sądowej. Orzekła ona, że na 6 
blankietach wekslowych są ślady ry- 
sowań, wykluczonych w swobodnym 
charakterze pisma, nie tylko litery 
są rysowane każda oddzielnie, ale 
nawet pojedyńcze litery są złożone 


Telegramy. 


Wojma europejska. 

PETERSBURG, 17 maja (wł). 
Zarówno posłowie do Dumy, jak i 
jej prezes uporczywie mówią, że 
wojna europejska jest nieunikniona. 

Ulewa, 

KIJÓW, 17 maja. (P.) — Ulewa 
na dużej przestrzeni Kraju Południo- 
wo-Zachodniego wyrządziła znaczne 
szkody. W niektórych miejscach u- 
szkodzone są planty kolejowe i ko- 
munikacja telegraficzna, 


Zabójstwo strażników. 

LUBLIN, 17 maja (wł.))—We wsi 
Wólka Kańska w gub. chełmskiej za- 
bito ubiegłej nocy dwuch strażników 
ziemskich, Wyjechał tam z Lublina 
naczelnik wydziału śledczego Budiło- 
wicz, 


Marszałek Niezabitowski. 
LWÓW, 18 maja (wł). Wczoraj 
o godzinie pierwszej po południu od- 
było się w gmachu. sejmowym uro- 
czyste wprowadzenie na urząd nowe- 
zo marszałka Galicji, St. Niezabitow- 
skiego. 
Niezabitowski zjawił się na sali 
w towarzystwie namiestnika i wszyst- 
kich członków wydziału krajowego. 
Mowy wygłosili: Niezabitowski, Ko- 
rytowski i wielu członków wydziału 
«rajowego. 
Okręty włoskie w Albanji. 
DURA7Z70, dn. 18 maja (wł.) Przy- 
oyt tu pancernik włoski , Vettor Pi- 
sani** oraz 10 torpedowców włoskich, 
© wyspy Egiejskie. 
KONSTANTYNOPOL, 18 maja, 
(wi). (W kołach dobrze poinformo- 
wanych zapewniają, że bezpośrednie 
rokowania pomiędzy Turcją i Grecją 
w sprawie wysp Egiejskich rozpocz- 


z kresek: naprzykład w jednej lite- 
rze D naliczono ich 14, gdy tymcza- 
sem zbadane na wielu dokumentach 
oryginalne podpisy ks. Druckiego- 
Lubeckiego odznaczają się stanow- 
czością i pewnością charakteru pis- 
ma. Gabinet ekspertyzy naukówo-są- 
dowej przyszedł do wniosku, że pod- 
pisy na 6 wekslach znalezione przy 
Bispingu są sfałszowane. (Co się ty- 
czy siódmego to jest prawdopodob- 
ne, iż podpisał go sam Drucki-Lu- 
becki. 

Na skutek prośby Bispinga, wek- 
sle poddano w Warszawie eksperty- 
zie kaligraficznej i trzej eksperci: 
profesor rysunków technicznych inż. 
architekt Bakiewicz, nauczyciel ry- 
sunków w warszawskim instytucie 
politechnicznym Michałowski, oraz 
nauczyciel rysunków w  pierwszem 
gimnazjum Romanow oszekli zgodnie, 
że podpisy na 7 wekslach są sfałszo- 
wane. * 

Lecz na tem nie kończą się prze- 
stępstwa zarzucane Bispingowi: or- 
dynat jest oskarżony także ©. usiło- 
wanie otrucia ks. Władysława . Druc- 
kiego-Iubeekiego w okolicznościach 
następujących: W- drugiej połowie 
czerwca, więc bez mała rok przed 
swoją śmiercią, ks. Drucki-Lubecki 
zaprosił ordynata Bispinga rano. do 
siebie na herbatę, Służący Zukiewicz, 
przygotowawszy śniadanie w jadalni, 
zawiadomił księcia, że herbata już 
podana, poczem udał się do sypialni, 
aby ją uporządkować, panowie zaś 
przeszli do pokoju jadalnego. W krót- 
ce ks. Drucki-Lubecki zawołał Zu- 
kiewieza i zapytał go, dla czego her- 
bata ma taki dziwny smak. Służący 
spróbował trochę płynu z filiżanki 
swego pana, Istotnie — herbata mia- 
ła niezwykłą i przykrą gorycz; spró- 
bował także z tej samej filiżanki 
Bisping, ale herbatę wypluł. nie- 
awłocznie. Zaintrygowany tym fa- 
ktem ks. Drucki-Lubecki polecił zlać 
herbatę ze swojej filiżanki i z fili- 
żanki Bispinga w osobne butelki, po- 
czem osobiście odwiózł płyn do pra- 
cowni analitycznej dr. Serkowskiego. 
Analiza wykazała w herbacie księcia 
strychninę w ilości wystarczającej 
do otrucia człowieka. W. herbacie 
Bispinga trucizny nie było. 

Fakt powyższy powtórzył się za- 
ledwie po kilku dniach w okolicznoś- 
ciach analogicznych, tym razem jed- 


ną się na nowo w najbliższym czasie, 
W tureckich kołach politycznych za- 
patrują się na ewentualny rezultat 
rokowań bardzo optymistycznie. 

Sufrażystki przy pracy. 

LONDYN, 18 maja (wł.). —Olbrzy- 
mie trybuny, stajnie, restauracje i 
składy, oraz całe urządzenie wielkie- 
go toru wyścigowego w Castle Brown 
zostały spalone przez  sufrażystki. 
Straty miljonowe. 

Powstanie w Peru. 

LONDYN, 18 maja. (wł) — 
W republice Peru zanosi się na po- 
wstanie z powodu wybrania na pre- 
zydenta Benaviolesa, którego inni 
kontrkandydaci nie chcą znać, Be- 
navioles ma po stronie swojej całe 
wojsko. Pomiędzy wojskiem i po- 
wstańcami przyszło już do kilku 
utarczek. Powstańcy dopuszczają się 
już okrucieństw wobec żołnierzy i 
stronników prezydenta. I tak w ob- 
wodzie rzeki Amazonki powstańcy 
zwabili podstępem 46 żołnierzy nad 
rzekę Napo, zniewolili ich do umiesz- 
czenia się na wielkiej płaskiej łodzi, 
poczem rozstrzelali wszystkich z ka- 
rabinu maszynowego, masakrując w 
straszny sposób ciała. 


Wojna w Ameryce. 


Zwycięstwo powstańców. 
NOWY JORK, 18 maja (wł) — 
Gen, Villa bombarduje już Ramos i 
Arispi, Uciekające w popłochu woj- 
ska Huerty zburzyły 50-cio metrowy 
wiadukt kolejowy w pobliżu Antigua. 
Ultimatum Huerty. 
NOWY JORK, dn. 18 maja (wł.) 
Wilson wystosował do Huerty ponow- 
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nak książe nie oddał herbaty do a- 
nalizy. 

Podczas pierwszych swoich ze- 
znań, Bisping wypytywany o stosun- 
ki, które go łączyły z księciem, nie 
wspomniał ani słowa o tych zdarze- 
niach zagadkowych i dopiero wów- 
cząs, kiedy władze śledcze dowiedzia- 
ły się o nich od domowników księcia, 
udzielił pewnych wyjaśnień. 


Według twierdzenia oskarżonego, 
herbata jego miała w sobie dziwną 
gorycz i po wypiciu kilku łyków był 
przez kilka dni chory na żołądek. On 
sam namówił księcia, aby tenże od- 
dał płyn do analjzy i towarzyszył 
księciu do laboratorjum dr. Serkow- 
skiego, następnie 
wypytywał przyjaciela o wynik ana- 
lizy, i dopiero księżna  Drucka- 
Lubecka zażądawszy. przedtem od or- 
dynata Bispinga uroczystego  zapow- 
nienia, że całą sprawę zachowa w ta- 
jemnicy, powiedziała mu, iż w» her- 
bacie znaleziono trucizną.  Oskarżo- 
ny będąc zdania, że dane słowo ho- 
noru obowiązuje go Dawet po śmier- 
ci księcia, nie uznał za właściwe  za- 
komunikować władzom śledczym fak- 
tu ze strychiną, lecz tomu | oświad- 
czeniu Bispinga stanowczo przeczy 
w charakterze świadka żona zamor- 
dowanego ks, Drucka:Lubecka. — 
Prawda, prosiła ona Bispinga aby nie 
rozpowiadał o tym zdarzeniu obcym, 
ale nie żądała słowa honoru, ani żad- 
nego „uroczystego“ przyrzeczenia. 

Na zasadzie danych zgromadzo- 
pych przez śledztwo pierwiastkowe, 
szlachcica dziedzicznego Jana Anto- 
niego Kamila Bispinga, ordynata na 
Massalanach oskarżono: 

1) Ze % postanowieniem z góry 
powziętem, celem osiągnięcia korzy- 
ści  materjalnej, pozbawił życia 
Władysława ks, Druckiego-Lubeckie- 
go, dnia 21 kwietnia 1918 roku w 
parku dóbr Teresin powiatu socha- 
czewskiego, gub. warszawskiej, aby 
wykonać te co uplanował — wystrza- 
łem z rewolweru zadał ks. Druekie- 
mu-Lubeckiemw 2 rany, z których 
jedna spowodowała śmierć księcia. 

2) Ze mniej więcej w roku 1912, 
celem osiągnięcia sprzeciwiających 
się prawu korzyści, podpisał imie- 
niem i nazwiskiem ks. Władysława 
Druckiego-Lubeckiego 6 blankie- 
tów wekslowych, po 50 tys. rubli 
każdy, które to blankiety policja zna- 


nie ultimatum, domagając się wyda- 
nia ciała zamordowanego przez woj- 
ska Huerty amerykanina, Panrsa, ge- 
nerałowi Fundstonowi. Donoszą, że 
zaginiony konsul Sillimam znajduje 
się w Vera Cruz. /, 

W walkach pomiędzy wojskami 
Huerty i powstańcami, ostatni odno- 
szą stale zwycięstwa. Forpoczty wojsk 
powstańczych pod dowództwem gen. 
Mageiro, brata zamordowanego pre- 
zydenta, znajdują się już podstolicą. 

Delegaci Huerty. 

NOWY JORK, 18 maja (wł.) Dalej 
donoszą, że delegaci Huerty przybyli 
do Niagara Falls, nie posiadają jed- 
nak żadnych pełnomocnictw i wogóle 
mało interesują się rokowaniami. Spę- 
dzają czas na pijatyce i zabawach, 
wydając olbrzymie sumy pieniędzy. 
Oświadczają oni, że Huerta będzie 
opierał się tak długo, dopóki nie uj- 
rzy wojsk powstańczych pod brama- 
mi stolicy, a wówczas opuści Meksyk 
i ucieknie zagranicę. 

Samobójstwo Huerty? 

NOWY-YORK 18 maja (wł.) We- 
dług ostatnich doniesięń z Meksyku 
położenie w stolicy staje się coraz 
groźniejsze. Huerta zachorował na 
silną depresję nerwową, do czego 
przyczyniło się nieumiarkowane uży- 
wanie alkoholu. Obiega nawet pogło- 


ska, że popełnił on samobójstwo. W 
stolicy przyszło już. zwłaszcza na 


przedmieściach do dość poważnych 
zaburzeń, które jednak wojska Huerty 
natychmiast stłumiły. 


© © 
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lazła przy nim podczas rewizji dn. 80 
kwietnia. 

8) Ze dnia 20 czerwca 1912 r. 
w Warszawie, z postanowieniem z 
góry powziętem pozbawienia życia 
Władysława _ Druckiego-Lubeckiego 
w mieszkaniu ostatniego, nasypal 
strychnińy do filiżanki z herbatą na- 
laną dla ks. Druckiego-Lubeckiego, 
ale celu nie osiągnął wskutek oko-. 
liczności od siebie niezależnych, po: 
nieważ ks. Drucki-Lubecki po pierw: 
szym hauście, zwróciwszy uwagę na 
niezwykłą gorycz herbaty już więcej 
nie pił. 

Przestępstwa te są przewidziane 
w artykułach 1458, 1697 i 1458 ust 
karnej. 

KJ 
* * 

Tyle akt oskarżenia. Jak widzi- 
my z niego, Bisping jest oskarżony 
dwukrotnie z artykułu 1458 o mord 
z premedytacją, za co grozi kara po- 
zbawienia wszystkich praw stanu o- 
raz zesłanie do robót ciężkich na lat 
15, do bezterminowych, 

Artykuł 1697 przewiduje świa- 
dome użycie dlą swoich interesów i 
zysków aktów oraz innych dokumen: 
tów sfałszowanych, choóby one nie 
były sporządzone przez oskarżoneco. 
Za to przestępstwo grozi kara po- 
zbawienia niektórych praw i przywi- 
lejów i roty aresztanckie od roku do 
lat pięciu. 

* i * 

+ Sprawa powyższa, która . budzi 
zrozumiałe zainteresowanie, sądzona 
będzie przez I wydział warszawskie- 
go sądu okręgowego, pod przewodni- 
ctwem wice-prezesa tegoż wydziału, 
Dumitraszko. Oskarżać będzie pod- 
prokurator von Herschelman, który 
kierował śledztwem pierwiastkowem, 
znany już z procesu Bogdana. Roni: 
kiera. 

W obronie ordynata  Bispinca 
staną: adwokaci przysięgli: Leon Pa: 
pieski i Smiarowski z Warszawy, oraz 
Wróblewski z Wilna. 

Oskarżenie powołało 80 świadków 


i takąż liczbę świadków  odwodo:- 
wych— obrona. Przed kratkami są- 
dowemi opinję swoją wygłosi kilku- 


nastu ekspertów powołanych nie tyl- 
ko z Warszawy ale i z Petersburga. 

Według przewidywań, sprawa 
przeciągnie się Z górą miesiąc. 
Przewidywany jest zjazd sądu do Te- 
resina, celem naocznego zbadania te- 
renu przestępstwa. 


Dr. Wołyński 
były asystent kliniki Uniwersyt. Wrocławske 


prof. Hinsberga) osiadł w Łodzi, jako spe 
cjalista chorób uszu, nosa i gardła 


ul. Piotrkowska 89. 
Godz. przyjęć: 10—12 rano, 4—6 pp., w Aie- 
dzielę od 10—12 rano. Operacje, bronchiosko - 
pja, kąpiele elektr. świetlne. 289 —0 
TE PZA! WEZ I POŁ M 


Br. medycyny 


P.BRAUR 


b. asystent kliniki berlińskiej 
choroby skórne, weneryczne, dróg mo- 
czowych, kometyka lekarska. Przy;- 
muje od 8 i poł do 1 i pół. iod 5 do 9 wiecz. 
Dla W. Pań od 3-ej do 5-ej osobna pocze- 


kalnia. % 
Krótka 4, T el. 35. 


Akuszerja í choroby kobiece 


Piotrkowska 120 tel. 31-82 
Dr, med, S. Aronsor 


Przyjmuje: od 9—11 rano i od 4—6 
po poł., w niedziele od 11—1 


Pensjonat „Savoy“ 


w Krakowie, ul. Krupnicza 22 I-p. 

urządzony z komfortem i oświeti. 

elektr. Łazienki. Telefon. Kuchnia wy- 
borowa. Ceny przystępne. 


Dla letników. 


Doszły mnie wieści, że ludzie złej wol: 
rozsiewają pogłoski, jakobym mie wynajmo- 
wał w tym roku letnich mieszkań w 
mym majątku „Stacji Klimatyczna, 
Inowłódz, z powodu jakoby polo- 
waań. Otóż kategorycznie oświadczam, że 
to jest bezwzględna nieprawda ma) 
ca podkład konkurencyjny —i że przeciwko 
osobnikom, którzy rozsiewają tego rodzaju 
wieści wystąpię sądownie o ewentualne szko: 
dy i straty. 


bernard Birencweig 
adwokat przysięgły 
właściciel stacji klimatycznej 
lnowłódz nad rzeka PVCa: 
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zemplarzy wspaniałego albumu 
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Cena kai 
„Evrjora“ rabywać mogą pó 


ra" ul. Zachodnia 37. 


NOWY KURJEK ŁÓDZKI — 


| NAPOLEON 
(legiony i Księstwo warszawskie) | 


* opracowaniu Ernesta Łunińskiego 
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BLUMEN 96, 
EAU DE COLOGNE ©, 


„KRYTYKA“ 


Czasopismo polityczno » społeczne . artystyczne-literackie 


wychodzące od piętnastu lat w Krakowie, od stycznia 
1014 r. przeobraża się na dwutygodnik. 

Programem y,lirycyit6z samolstność i twórczość 
narodu i ednostki: Szereg pisarzy (D-r Bol. Limanow- 
ski, Wł. Studnicki, Dr. M. Sokolnieki, W, Feldman, Dr. 
M. Kukiel, L. Wasilewski i inni), rozbiera w „ftryty- 
oe* bieżące sprawy polityki i wojskowości polskiej, 
gay myśliciele (J. Wł. Dawid. Kaz, PEN Saki) oraz wy- 

itni artyści pióra torują drogę wysokiej kulturze du- 
chówej, „„Krytyka:ć pragnie przekonywać czytelnika, 
nie dogmatyzować, umieszcza tedy artykuły dyskusyj- 
ne. Nadto w każdym zeszycie sprawozdania z ruchu 
wychowawczego, z teatrów, nowości wydawniczych eto' 
O Królestwie i Rosji umieszcza „Krytyka stale 
obszerne artykuły krytyczne. Tem swojem stanowi- 
skiem zajmuje „krytyka w prasie odrębne stano: 
wisko ideowe: í 

W roku 1913 umieszczało $we prace w p iryty« 
cst! około 100 pisarzy, wśród których zuajdujozny 
talenty pierwszorzędne, 

Jako dwutygodnik „„rytyka' będzie mogła 
spełnić swe zadanie w tempie żywszem i w sposób nie- 
równie aktualniejszy. 

„Prenumerata „Krytyki“ wynosi rocznie 10 rb. 20 kop. 
półrocznie 5 rb., 10 kop. 

Adresować należy: Administracja p śrytyki*, Kraków 

ul. Staszica 5. | 


À _MIEOMYLNY ŚRODEK 
dla nów. uleczenia Kataru, ürypy; irytacji piersiowych, 


rób gardła | Boleści reumatycznych. 


W PARYŻU 31, 1980-—51 


f p | 
Poszukuję 
Agi à 


zarządu domem mogę złożyć 1500 na wyższą sumę porę- 
czenia. Łaskawe oferty proszę składać pod lit. T. Ł. w Ad- 
ministracii niniejszego piema. 4407—0— 1 


rue de eine. 


TOPITZA" 


Pierwsza Lecznica Lekarzy 


Specjalistów "am chorych ? 
ul Piotrkowska 45 (róż Zielonej) 
Dr. J Szwarcwas 

WEWNĘTRZNE ser codz, od10--1- 
1 NERWOWE rano i od 41 nół dl 


* dod i pół v ecz.0 
- 5 | Dr. M Kanior 
CHOROBY CH! iy „az! 
RURGICZNE Rf 228. Kod 78 


pp 

CHOROBY ( Dr. M. Papierny 
KOBIECE ( coda od3 -4 
gingt Dr. J Lipszye 

CHOROBY DZIECI, dE: bd fea2 
grr ( Dr B Donchin 

CHOROBY POZY ( codz. od 9—10r 

; Dr © Blum 
| poniedz.,  wtor. 
CHOROBY NOSA, | Środ, caw., od 


1—2, piątek. ,sob 
niedz. od ĝ®--10 r 
, Dr. L. Prybulsk ' 
w miedz, wtorki 
CHOR. SKORNE czw. piątki od 
t WENKRYCZN" , 1=2, Ponmiedz. 
| środy, sob. od 

í 3—8 wiócz. 


Dr H. SZUMACHER 
We wtorki ezwartki i piątki od 8'h 
do 9!|, wiecz w środy, soboty ponie 
działki od '|, do 2'|; po poł 
Analizy krwi, wydzielin, moczu. Ba- 
dania mamek. 
Porada dla niezamożnych Kop. 50 
W W W A WIE BOA 2. ee ns „ena | 


tylko òla Fal Gabinet 
Leczniczu-kosmetyczny. 


ROZALJI SZERESZEWSKIEJ 
(Dyplom Akademji Kosmetyczne) 
w Beriinie). 
Konstantynowska I8, m. 7. 
Najnowsze sposoby osiągnięcia dro 
gą naturalną piękności twarży, 
szyi, rąki włosów. Wpiększenie 
iodmłodzenie za NR przy- 
rządów przyrodolecztieżych. Apa- 
raty wibracyjne, pneumatyczne 
| elektryczne Masaże twarzy 
i biustu. PFarowania twarzy. 4A- 
strżykiwania. Wydeliwatnienie ce- 
ry Nadawanie skórze twarzy, szyi, 
ramion i rąk białości, gładkości 
aksamitne) i elastyczności fMie= 
zawodne Środki na Wszelkie 
wady urody. kadyka,ne usuwanie 
pryszczy, wągrów, piegów, żółtycu 
i brunatnych plam, 2mars z6z6k 
tałd. rozszerzenia porów 
skóry, $tadów po OSpie, pO" 
śysku i pocenia Się twarzy, 
caGrWweŃioŚci nosa i rąk; 
szpecących włosów 
1 + g. Oduuszoezenie podbródka 1 
biustu. Wszelkie zabiejgi prowa- 
dzone są sumiennie i na aasadach 
nygienicano-naukowych. Byskre- 
cja zapewniona. Przyjęcia: 00 

godz. £-=bB. 


USZU i GARDŁA | 


1694—5 


aaam a E. 


„Kropla mieka““ 
Piotrkowska 103. 


Bezpiatne porady lekarskie w 
zakresie %ywienia niemowląt 
W poniedziałki, środy i piątki 
od 7-ej do 5 ej wiecz, we wtor- 
ki, cawamki | soboty od 8-8) 
do 9-6j rano, Rozdawnictwo i 
sprzedaż mleka w dni powszed- 
nie od rej do ll-ej rano i od 
5-a) do 8-ej po południu; w nie- 
dzielę od 9-ej do 1l-ej rano 
| E e ANKARZE 


m ECA TU "EMILE r rar T TETE E 
4 
4 
K 
18 maja 1914 roku 4 i 
A 
ży p Í NTI i 
Ad „_ w Feliks Skusiewcz 
c: 23 > sj Bknórzeja 18, i 
Va = 7 ge Choroby skóru+. weneryczne | 
>) SZ 4 A | moczopiciowe, 
o, GY Pryjmuje: od 939%;—11g. rano A 
Kar H 5 — 8 g. popoł. „W niedzielę 
NEUE SAN 7 święta od 9%'|, — 12 g. ran 
RR 4 4 Telet. 26-26. i 
4 A s Czy nA RPP TAMA RATY 1 ZEE © TY azs m 
4 a D © kJ p. 
Dr. S. Liniecki 
ow |) ALU 4 


~ doprawdy? 


Pani  ioszase uieużywała kremu 
tak bardzo rozpowszechnioneęga 
na całej kut ziemskiej z niezawo- 
dnym *esu!tatem Wydatek nie- 
znaczny, < korzyść wielka Wszęł: 
kie piegi opalenizna. plamy, pry- 
szcze. wągry | liszaje natychmiast 
bezpasao:ate „nikają. Dia unik. 
nięcią naśladownictwa sprzedaż 
tylko w składach aptecznych na 


awot jh 54, i Konstanty- 
nowska Xe 75. 


Cena za słoik 50 kop., mocniejszy 
75 kop 


| 


Ważne dla Pani 
SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENIA 


KAR.OWSKA 


Łódź, Konstantynowska 5 
TELEFON Ne 28-01 


Poleca Szan. Paniom w Fodzi i oko, 
TJ icach 


i 
NAJPIĘKNIEJSZE CZESANMIE 
mycie głowy z natychmiastowym wy - 
suszeniem (Manicur) czyszczenie paz- 
nokci farbowanie włosów i wszalwie 
roboty w zakres peruksrstwa weho- 
dzące. jako to: loki turbenowe, war- 
kocze | postisch, zawsze w najnow- 
szym stylu wykonywane pod moim 
kierunkiem. Wyuozam upinania naj- 
nowszych fryzur w 5 lekej ach 
Abonament na miejscu i w domhch 


Pokój 
do wynajęcia dla wyjeźdzają* 
cych do kąpieli, w Sieradzu 
ul. Warszawska dom W-nej 
Piotrowicz Helena Gołaszewska 
13807—5 


Choroby skÓóthe, wene- 
ryczne i niemoc płciową 


ils LeWKOWiCZ 
leczenie trypra bez szpryco-” 
waf. Tal, 35-44 
fray syphilisie stosowanie prèp. „506 
' „914“ Leczenie elektrycznością i m 
sażem wibracyjnym. 
Konstautyno wska 12 
oboi teatru Selina, 
od 9—1 1 od 68 dla pań od 5—0 
w niedziele od 9 do 4. Tel. 85-44 
D'a Pań osobna poczekalnia. 


Dr. B. nejt 
SREDNIA N ô Tel. 33=7 6 

Sp. choroby skórne, włosów, wene 
ryczne, moczopłciowe i kosmetyrk 
iekarska. Leczenie syphilisu Saiva- 
sanem Ehrlich-Hata „606% i „Bl4* 
(wśródżylnie). Leczenie elektrycznoś- 
cią (ëləktroliza) (usuwanie szpecaą 
cych włosów) i oświetlenie kanas 
tu (uretroskopia). Godziny przy jęd od 
i do 12", i od 5-0) do B-ej wieoz- 
w niedziele od 10-6j do 2-61 popod 

Dla W. Pań: osobna poczekalnia 


Dr.L. Prybulski 


powrócił. 


POŁUDNIOWA 2. Tel, 18-59 
Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moczopłejewe 
1 niemocy płciowej. Leczenie syp» 
hiligu Saivarsanem „ćEriich= 
Mata p606 914 wśródzyłnie, 
Leczenie oiektrycznością |! masa: 
żem wibracyjny m 
Przyjmuje: chorych od 8—1 ráno i oò 
4--6 po pòt.. panie od 56 po po 
la pań osobna poczekalnia 


narr NETA = naemen me euma meety = mo 


Dr. Rabinowicz 


CHOROBY, GARDŁA, NO3A 
"i USZU 


3 Zielona A. 


o 29 
Choroby wew uątrane 1 nerwo- 
we Spec. 

(se ca, płuc i przemiany materji 

WOLCZANSKA 2, róg | 
Zawaćzkiej. U 

Godz. przyjęć: 9-11 1 8-7 wiecz 

nnn | | | | 


e i «z 

Hag ty HU 

dr. J. Siibersiroi 
dawadzea NB i2 M 
Ordynator amb. Czerwonegi | 

Krzyża: 

Choroby skóry, weneryczne, ptoio wę 
(przy syfilisie preparat 606). Kosme a 
tyka jekarską (usuwanie SZpecą0y è K 
włosów plam ete. przy) muje od 12- 
8-5 w niedatele od 11-8. Dla. Pań ię 


gy AA i : 
A. Margolis | 


Zielona 6. Tel. 6-13. 
Choroby żołądka i kiszek. 


przyjmuje od 9—11 rano | od 4—7 W 
po poł. r1—5306 


Doktór medycyny ( 


LEYBERG | 


Krótka 5, tel, 26-50. 


Choroby skóry, weteryczne i mo- "są 
czopłctowie 10-1. 6—8 W nle- 
daiela 1 Święta od BL Dla Pań 
4—6 vddzielna poczekalnia. 100 r 


Średnia KŻ 3. 
Specjalista dhorób skórnych, 
wenerycznych (stos. 606)1 ko 
metyki lekarskiej (włosy, twarz | 

bto) ~ 
Przyjmuje od 8 i pół do 11 1 pół runa 
t do 9 wiecz. 


Choroby uszu, nosa i garita 


s ad : ę 8 
Dr. 5. Czanlic: 
P JD o pè 13 K 
g 
Ordynator szpitala Anny Marji 
Piotrkowska 120 tel. 32-33, 
Przyjmuje od g. 1l do 12 rano i od 
5 do 7 po połi'W uledziele i święta , 
od 10 do 12 rano 1206 — 12 ; 


Doktór 
aga 


£74 4 
M blo vi 
yt 


K.uUi LZ 


NICU 


Choroby skórne i weneryczne 
przeprowadził się, mieszka Obecnie 
Nawrot Mr, I. 

9—12 r. i 5—8 pp. 

Panie od =ò pp i 


tę $ A 
PE | | k pj | 
ws LIIMANJWICZ 
Keótxa I2., (tal. 10-81) 
Choroby: nerek, pege 
cherza, cewki it. d. 
Godziny przyjęć: do 10 ran 
i od 4—7 po południu. 


Dr.M.Papierny 


Akuszer i specjalista chorób 
kobiecych 
b erdyn. warsz. Uniwers, Kliniki 
" Akuszer 
Przyjmuje od 10—11 1 od 4 i pół. do 
6 i pół po poł 
ui. Południowa 23, tel, 18-85 
t- ir | | 


è 5 i £ r v 
DE L, Klaczain 
Konstantynowska fi. 5 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 


Przyjmuje od 8—1 rano i od 5% 
waag Dia osú od 4—ó po południ» 


WE = L NA PTA PT VARNEY - S EE ESE ya ži i i 1] 
A, | w, p 0h PTA ne ży 4: - RYŚ a 
8 NOWY KURJER LUDZKI — 18 maja 1914 r. Né 112 
ma a mamn 


me sprzedania amłasser do pię” 
ciokonnego elektrycznego moto” 
ru zupełnie nowy. Wiadomość: ul, 


raj MAGRZYN MOD 


a 


O av, o sprzedania dwie używane oto- 
Oko oka many: 1) obita dywanem, 2) mo- 
kietem. Tapicer. Zachodnia 39. 1439-3 


y E a Konstantynowska M 18 na parte» 
B. RURENYZDONUNĘNONANNMT (5 Ka i ] Hya RRi STRA ET E 
5 RR W S a a Pe spie w dobrym punkcie 
E KTO SZUKA: klep rzeźniczy z warsztatem za 
De: rzystępną cenę byl 5 - 

2 er PIOTRXOWSKA Nr. 26 KORE RE, O TOTA 

przey, oł ści ; Do wynalęcia 2 pokoj bl 

m lim: połeca nowości na sezon bieżący. 2688—6 m” ka | p wc kota 
E PREDE A E 53 a SMeć 010136 3 
F" miesz: anią, s =a zajr mn sa 


TETT ETTEETFTITLLECL 


z, = "A 


Potrzebna 
młoda 


OE RENE Z T zę 


l 


nitjąć mieszkanfe, upić lub 

sprzedać ziemię, handle. gospo- 

darstwa, pożyczyć pienię 

4 £ d. lub podać eośkolwii 
do wiadomości ogółu 


majlepiej i najtaniej 


vzyska to przez 


OGŁOSZENIA 
w Nowym 


Kurjerze Łódzkim. 


DRUKARNIAżEG3:3 
achodnia 37 
ZAOPATRZONA ZOSTAŁA W NOWE 
WZORY PISM IORNAMEN TOW. 
PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARSTWA WCHO- 
DZĄCE JAKOTO: BROSZURY, KLEP- 
SYDRY, PLAKATY, AFISZE PO CE- 
NACH UMIARKOWANYCH. NAKŁA- 
DY WYKONYWA SIĘ NA MASZY- 
s a NACH ROTACYJNYCH. .:+ .. 
de WŁASNA STEREOTYFJA: «% 


ŻW, 


O SESPTPITIILIELILLIL LITLLJLLLLLLTUL 
I USURKEZGNANTASZENUNONNNNNUNCONANUNCANSASAAONNONNNZERNNZAAA 


cą 77 ji 3 s 
"| RE T Ee] ~. aga NA F "A A EA ; 
E E EH $ EN a | » Sd CS O 


JMiesięcznik literacko-artystyczny 
wychodzący od roku 1912 w Krakowie, 
POD REDAKCJĄ 
Cezarego JELLENŃTY, 


(Dawniejsze „ATENEUM*). 


„Rydwan* poświęcony jest sprawom, 
twórczości i kultury polskiej. 

Główne działy: Literatura, sztuki plas- 
tyczne, muzyka, teatr, krytyka, idee filozo- 
z ficzne. 
A Prenumerata wynosi: rocznie rb. 6, pół- 
rocznie rb. 8, kwartalnie rb. 1.50. 


Skład główny na Łódź i okolice 
w księgarni Gebethnera i Wolfa, 
Piotrkowska Ne 87. 


Do skladu praktyką oraz niemieckim. 


Szezegółowe oferty z warunkami skła- 
dać główna poczta, poste-restante sub, O. M. 


ZJ 4 r y r J z Rn Fg y Š 
TEY ją . "YJ 5 p PADI Ti zj ~ 
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imtelicentna panna 


se znajomością niemieckiego i przygotowaniem handlowem. 
_ Aferty z warunkami, główna poczta poste-restante dla W.R. 
r2750—2 


IMKAISISAMMOTATOISARSIOISNAIJ 


poważnej firmy potrzebny inteligontny mło- 
dy człowiek ze średniem wykształceniem, 


nie lekarzy i chorych wysyła się natychmiast. Dyrektor wód Dr. medycy 


A. ŁOZINSKI 


r2625—3 


zet 
A: 
a 


Ae Ą 


nt Sa 


pod Gdańskiem. 


Wspaniałe promenady nadbrzeżne Górzyste, wysokopienne lasy. 
Pierwszorzędne zakłady kąpieli morskich. Kąpiele cieple, lecznicze: Ele- 
gancko urządzony kurhaus z pomostem morskim długości 4C0 metrów: 


Wielki tydzień sportowy 12—19 lipca Opera w lesie 
Prósnekty i in. wysyła Zarząd Kąpielowy. 


SA ik Pala 


-k VUNOY FINNI 
fe kulinarne kuray. zaot, 
CAŁKOWITY KURS WYKŁADOW 
p-t. „STOE POSTNY I OSZCZĘDNY* 
około 1000 przepisów na jedzenia, na- 
poje, pieczywo, kompoty, leguminy, 
konfitury, pierogi i t. p., przeszło 300 
stronie wyraźnego druku. Cena z prze- 
syłką za zaliczeniem 2 r. 60 k. WSKA- 
ŻOWKI jak należy prawidłowo pro- 
wadzić gospodarstwo domowe 1 przy- 
gotowywać skonomicznie smaczne 
i pożywne obiady, z objaśnieniami jak 
należy, krajać mięso i zdobić stoły 
i dania około 100 str. z rysunkami. 
Cena z przesyłką za. zaliczeniem 1 r. 
20 k. Obydwie książki razem 3 r. 35 k 
(można uarkami), Z zamówieniami 
należy się zwracać tyiko do d. K 
PETERBA, S-Petersburg Pet. Stor 
olszoj pr. N 56. 2736— 


BITOW EAA HOW IT TTC SKG RYS ARTEEN 


ostrzeżenie! 
Prawdziwy 


„LAIN ROSTEN” 


tylko zeznakiem handlowym (za- 

twierdz przez rząd za: 10926) 

„Kobieta z kagankiem” 

becz którego -szkodliwe podra- 
bjanie, 


ROSTEN” 


niezwłykły ro- 

dek, uznany 

przez lekarzy, ja- 

ko usuwający nadzwyczaj szyb- 
ko i radykalnie 


iiszaje, pryszcze, wysypki, 
wrzodzianki, opaleniznę i t p. 
Swędzenie i ból przemija mo- 
mentalnie 
W sprzedaży znakomite mydło 
kawałek 75 kop. krem 1 rub 
i puder 1 rub. Jeżeli nieznaj 
dziec'e w aptece lub składzie 
aptecznym ' „Lain Rosten” 
zwyżej wymienionym znakiem 
zwróćcie się pod adresem: 
8. Petersburg Demidow per5, 
albo. Moskwa Piotrowskie Wo- 
rota 5 M. A. Rosten 


W Łodzi: skład nptecz. Filiera 
„Kkosmos” (ul. Piotrkowska). 


Doktór med. 


Bolestaw Kon 


powrócił. 
Choroby uszu, nosa, gardła 
i chirurgiczne 
ul. Piotrkowska 56. 


To REN 
d w db T re LE 


Tanie mieszkania 


wec) oTr 


instalacji robót gazowych i wo- 
dociągowych przyjmuje zamó- 
wienia. Wysyła ślusarzy na 
żądanie. Kulczak, Karola Ne 7. 

1882—1 


EE aa 


tamte WY) 


Nauczyciel 


udziela korepetycji, oraz przy- 
sposabia na różne świadectwa 


Piotrkowska |I7 m, 17 


zastać można od 5 do 8 wiecz. 


PROBITAS 


Biuro nauczycielskie 5. Lewin- 
sonowej Przejaza 6 tel. 30—81. 
Polecą z dobremi świadectwami: 
niemki, bony, francuzkę, nauczyciel- 
kę poznańkę z muzyką, oraz nau- 
czycielki z rzaądowemi prawami. 1 


eamm 


Gdzie najlepiej kupować 
przyrządy do rybołó- 
stwa? wielkim wyborze 

polecamy: A 
Trzeinowe i bambusowe wędziska, 
wędziska w formie laski. Spreparowa- 
ne dzierżgane sznurki jedwabne, sznu- 
ry konopiane i różne inne, goRowh 
wędki w różnych cenach, pływaki 
korkowe pieńki, « pióra, kulki oło- 
wiane, drut ołowiany, hiszpańskie 
jedwabne glizdy, sztuczne muszki, 

różnorodne haczyki do wędek. 

Detalicznie. Hurtownie. 


W, Różniecki, £60ż, Główna 49. 
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Ogłoszenia drobne: 


m 


=- gà Ją Buchalter rutynowa- 
Adaślo a ny b. urzędnik ban- 
kowy, wychowaniec wyższej szkoły 
handlowej, posiadający znajomość ję- 
zyków miejscowych poszukuje posady 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się nad- 
syłać do Administracji „N. Kurjera 
dódzkiego* pod „Buchalter-korespon- 
Lent“, 4504 -0 
Ma aczności Ostrzegamy  WSŁySt- 
kich że prawdziwą „Skórę-an- 
gielska" na męskie ubrania, gotowe 
spodnie, bluzy, ubranka, które. moż- 
na nosić 5 lat, dostaje się tylko. 
Piotrkowska 145 m. 3t .....1288—38 
Grige potrzebny na posyiki. 
Piotrkowska 132, A. Gelassen 
1429—2 
TE sprzedania majątek 66 mórg 
z zabudowaniemi i a obsiewami, 
oraz żywym i martwym inwentarzem, 
lub na zamianę na dom w Łodzi. 


dzierżawy Z OD O nA naand na 
fa A "ramofon koncertowy sprzedam 1% 
- KTO ? "TRZEBUJE: CER © płyt, Szkolna 1 m 18. 1394-0 
wz - | 7 eene JL ZEAANNNE ps 
=" soba inteligentna w średnim 
te t, inżynierów, ę © wləku, miłaj powierzchowności, 
ię rr rutypowana przyjmie obowiązki za- 
E leśniczy ch, miejsqowoćć kuzacyjna siarczana, mułowa i morska, 40 wiorst od Rygi. Uaco 1y pirma 2% prige Eag 
A pomocników, Sezon od 14 maja do 27 sierpnia. Wanny siarczana i mułowe (iglaste, s0-  magania skromne Toeka we of A 
okojówek, lankowe, z wcdy słodkiej, kwasowęglowe) Prysznice wysokiegp ciśnienia PELSER A RAe TE $ Kurie y 
Pe. Eo ohazt » inhałacia, masaż, frykcja. kefir. Miejscowość lesista. Tramwaj elektrycz-  fódzkiego” Zachodnia 37. od Buty 
a kuciare. ny do brzegu zatoki ryskiej Kąpiele morskie. Olbrzymi park. Blbljoteka OLA Gospodyni" R 1088C 
3 eżużby. czytelnia. Koncerty sym oniezne. * ozrywki. Za korzystanie z wanien od : z 
a 4 10 czerwca do 25 lipca ceny podwyższone. Zarząd wód usilnie prosi przy- [pe z domkiem o 3 mieszkaniac 
E KTO CHCE: jezdnych wystrzegać się agentów. W sezonie 1918 r. znajdowało się do sprzedania. Wiadomość: ul. 
oaza 8278 chorych, wydano 181076 wanien, Szczegóły i odpowiedzi na zapyta- © asaż-Szulca 41 m. 24. 1396—3 


rzyjmę na miesz ante samot- 
nych Szkolna 1 m. 15. 139%4—0 


potrzebna jest do gospodarstwa 
na wieś i do roboty w polr 
dziewczyna starsza pracowita j 
porządna Potrzebny jest także do 
do pasienia bydła chłopiec lub 
dziewczynka w wieku od 12—16 
lat. Zgłaszać się na ul. Konstanty- 
nowską N 18 na dole w oficynii 
ostatnia sień, od godziny 12 do 2 w 
południe lub po godzinie 7 wieczór 

1186—0—1 


potrzebne zdolne podręczne do 
pracowni, Zielona 28. 1433-—2 


p EA wi 
pootrzebny chłopiec płatny do ter- 

minu do zakładu bronzownicze- 
go. Południowa 8, Ziisman. 1427-2 


H otrzeoay siodlarz na powozową 
robotę na stałe. UI. Cmentar- 
na Je 8. 1430—65 


pDotrzebny chłopiec 00 kantoru ban~- 


kierskiego Piotrkowska X 39. 
1438—2 


Z a TPA 
ge i piłki używane 88 tanio 
do sprzedania, Zawadzka 8. m. 17. 
1363—3 
an a PĘCEC VJ 
klep koloniaino-dystrybucyjny do 
sprzedania. UL Nowo-Zarzewska 

N 26, Wiadomość: u Klejaa. 14063, 
śkiep kdionialno-dystry bucyjny do 
sprzedania. Ul. Nowo Zarzewska 


N 25. Wiadomość u Kleina. 1406-3 


kiep spożywczy zaraz o Bprze- 
5 SiE z powodu wyjazdu Wi- 


dzewska 110 1365—3 
kiep kolonialno - dystry bucyjDy 
dobrze prosperujący do sprze- 
dania zarau z powodu kupna wisnoć: 
ci. Lipowa N 4 mm 1393— 
SGzepokiak i Gyiinder prawie 
nowe do sprzedania zaraz Adres 
zostawiony W administracji „N: 6-3 
jera Łódzkiego” Zachodnia 37. _1037- 


GSTużąca do wszystkiego potrzebna , 
5 aE Brzozowa 4m. 38. 1419-1 


rzeciw 
zgierskich jest jeszcze kilka mios 
kań letnich o jednym dwu i trzeo 
pokojach z kuchnią. Wiadomość: na 
miejscu u J. Hartmana. Sy URO 3 
MIEJĘCU maya „o | 
Za Gzeioletnia dziewczynka 
jasno-blondynka w granatowej 
sukience. Ktoby wiedział o takowel 
zechce zawiadomić rodziców. Płocka 4. 
Jan Zeler. i 
"wakiad fryzjerski do sprze ania 
punkt dla felczera Wiadomość: 
w „Kurjerze”. nin RC 3 
Spacineła suka, buldog, żółta, m10- 
zj : obrożą. Odprowadzić na ul 
Nowomiejską 6, do sirota e 
inat paszport, wydany Z a 
My Żyrardów, gub. warszawskiej, 
na imię karola Józefa Pawiaka. > 


` 


Walaa i a YET 
aginął paszport, wydany z magi- 


stratu m. Łodzi, na imię Ruchlt 
Laji Schwajcer. 1432- 5 
sgy ugran|czne paszporty załatwi, 
p 4 prędko 1 tanio M. Marszak ul. 
Długa M 21, mieszk. 17. 2231-39, 
„aginął aszport, wydany Z gminy 
Że f aoo OB, pow. łódzkiego, tę 
imię Grzegorza Muszyńsśieg0. 14 z 
S aringi paszport, wydany Z gminy: 
ahi DON łódzkiego, na imię, 
Józeta Umińskiego a 
m T paszport, wydany 2 gminy 
d Dubrzyc, Pow. kaliskiego, na 
imię Wiktorji Nippel. O 
nął paszport, wydany z gminy 

Ł kuba, pow. opoczyńskiego 
„ub. radomskiej, na imię Bartiomie; 
ja Giemzy. | z l3 R 
aginęła karta od paszportu, wy“ 
r4 fioa z fabryki Bawareman na 


imię Balbiny Ruj. 6—1 
avinęła karta Od paszportu, wy* 
Só z fabryki Sima i S-ka. ug 
imię Bronisławy Tuchałskiej. 1435-1 
Eyagiuęła karta od paszportu. wy” 
4 dana z fabryki Maksa Rozen 


blatta, na imię Józefa cy 


. t K mr. telefonu 38—62. Wiadomość: u 8. Rozenberga. Kon- 
Sobh te ddodohch EEREN DE za W WT ya, yno dna 3 
AŃLZ AE I 
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